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Róx. XX! 


Piratami byli faszyści 


Okręty angielskie zostały zatopione z rozkazu gen. Franco 


Nota angielska do rządu gen. 
Franco, protestująca przeciwko 
działalności łodzi podwodnych i 
sąmolotów faszystowskich, w wy- 
niku ` której zatopione zostały 
statki angielskie, została wręczo: 
na Rządowi gen. Franco przez 
angielskiego agenta generalnego 
sir Roberta Hodgsona. Jakkanl- 
wiek prasa angielska zachowuje 
bardzo daleko idącą: rezerwę w 
sprawie zrzucania odpowiedzia!- 
ności za incydent z parowcem 
„Endymion“ na faszystów hisz 
pańskich, koła poinformowane 
twierdzą, że adumiralicja posiada 
dokumenty, nstalajace niezbicie 
odpowiedzialnotś Rządu gen. | 
Franco za zatopienie parowca! 


„Endymion“. Nota. która jest u- | 


trzymana w bardze stanowczym 
tonie, omawia na wstepie zarzą 
dzenia kontrolne, nadjęte na 
podstawie układow w Nyon i za- 
wiadamia o dodatkowych zarzę: 


| rownictwo 


sprawujących kontrolę na Morzu 
Śródziemnym, będzie zwiększo: 


na z 60, cyfry przewidzianej w u- | czania 


zostaną natychmiast wysłane na 


Merze Śródziemne, celem zwał 
korsarstwa lotniczego, 


kładach w Nyon--do 70. Z liez {Krążowniki te bęcą zaopatrzone 


by tej 
przypadnie na Anglię, 
Francję, 

2) dwa krążowniki angielskie 


a 30 na 


40 kontrtorpedowców | w najnowsze urządzenia przeciw |okręty wojenne usiiowaly 


lotnicze, 
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nie odgowiada 


Nieudała próba wysadzenia desantu 


u ujścia rzeki Perłowej 


Kontrofensywa chińska na odcinku Tientsin — Pukou 


W poniedziałek rano japońskie | wszystkie usiłowania zostały uda 


dokonać desantu w południowych 


nada! remnione. 


Według doniesień ze 


źródeł chińskich 4 kontrtorpedow 


3) bazy lotnicze na wybrzeżack IChinach, lecz ogień nabrzeżnych |ce japońskie i 4 łodzie podwodne 
taterii chińskich był tak silny, ze |znajdują się u ujścia rzeki Per:o. 


Algieru będą wzmocnione. 


Na ratunek ekspedycji Papanina 


wyruszyła wyprawa na łamaczu lodów „Tajmir” 


Z Moskwy donoszą, że z Mur- 
mańska wypłynął łamacz lodów 
„Tajmar*, na którym znajduje się 
ekspedycja ratunkowa, zdążająca 
pod kierownictwem Ostalcewa na 
ratunek ekspedycji Papauina, Kie- 
„Tajmira* przypusz- 


dzeniach óchronnych, jskie rząd CZA, że po upływie tygodnia fa- 
angielski zamierza powziąć w | TAacz lodów dotrze do wyspy Ja- 


związku z ostatnimi incydentami. "a Majena na Morzu Grenlandz. 
kim, w pobliżu . której powinna 
znajdować się tafla lodu z ekspe- 
dycią Papanina, 

Jednocześnie w stoczni im. Or- 
dżonikidze w  Kronsztądzie od. 
bywa się w przyspieszonym tem. 


** 


‘Jak wiadcmte, ancielskie siły 
morskie, rprawujące kontrolę na 
mórzu Śródzieranym, zostały w 
ywiązkn z niedrwnym  zatopie' 
niem 2 parowozów angielskich 


pódkteśla, że: lodów „Jermaka”. Remont prze- 
ł) liczba kontrtorpedowców. | prowadzany jest na trzy zmiany i 


Śmierć pod ziemią 


Dwa śmiertelne wypadki górnicze, wydarzyły się ostatnio na 
kop. „Hohenzoliern* pod Byiomiem. Na pracującego na filarze 
górnika Franciszka Korneka obsunęły się zwały węgla, zasypując 
nieszczęśliwego rebotnika. Zanim nadeszia pomoc lekarska Kor- 
nek zmarł. 

"W podobnych okolicznościach zginął robotnik tejże kopalni Jan 
Kupka. 

Ubiegłej nocy w podziemiach kop. „Katowice” na głębokości 
500 mtr. w pokładzie „Karol'nu** oberwała się ze stroju bryła wę. 
ie zabijając na miejscu 38-letni ego robotnika Antoniego Brylew- 
skiego, 


wzmocnione. Prasa londyńska E remont największego łamacza 


Nie przyjmują Żydów i katolików 


Katolicy ru.nuńscy usunieci 


z faszystowskiej „Zelaznej Gwardii" - 


Prasa rumuńska donosi, że do- 
wódca „Żelaznej gwardii“ w Ru” 
munii, Korneliu Codreanu zakazał 
przyjmowania do szeregów otrga- 
nizacji „Wszystko dla kraju“ Ru- 
munów wyznania rzymsko - kato 
lickiego, 


Warto zaznaczyć, że p. Codrea- 
nu jest ulubieńcem całej prasy t. 
zw. narodowej w Polsce, Zarówno 
„Prosto z Mostu“, jak i „ABC“ i 
„Dziennik Narodowy“ co kilka 
dni zamieszczają o tym typie en- 
tuzjastyczne artykuły. 


Dostrizeey af corowie uda ą do Nec 


Austriacka armia związkowa 
coraz bardziej ulega wpiywom 
hitlerowskim i coraz częstsze są 
wypadki, że oficerowie, na których 
padło podejrzenie, iż uprawiają 
agitację hitlerowską — uciekają 
do Niemiec. 

Nie uniknął wpływów hitlerow- 
skich także batalion gwardii, sta- 


nowiący osobistą straż przybocz- 
ną prezydenta Miklasa i kancle 
rzą Schuschnigga „którego szw+. 
gier dowodzi tym batalionem. 
W ostatnim czasie w/adze wpa 
dły na trop agitacji hitlerowsk:c; 
w batalionie gwardi, po czym 
aresztowano kilku oficerów. 


prazuje przy nim 450 robotników. 
W tych dniach przybył do Kron 
sztatu prof. Szmidt, aby osobiście 
doglądać prac przy „Jermarku”. 
'Na specjalnie zwołanym wiecu ro- 
botników przemawiał prof. Szmidt, 
wzywając robotników do jak naj. 
wydatniejszej pracy przy kończe- 
niu remonta „Jermaka”. Zebra 
robotnicy i irżynierowie uroczyś. 
c'e przyrzekłi, że „Jermak“ będzie 
gotów do startu już za dwa dni. 
W poniedziałek otrzymano w 
Moskwie depeszę nadaną z pokla- 
du „Tajmira*, w której kierowni” 
ctwo ekspedycji donosi, że dzięki 
szczęśliwym warunkom atmosie- 
rycznym statek posuwa się szyb- 
ko naprzód. Niestety, stacje me- 
teorologiczne przewidują nową fa 
lẹ wiatrów porywistych, co utrud- 
ni pracę ratunkowa, ale przewidy 
wana zniżka temperatury może 
przyczynić się do wzmocnienia co 


Himmler 


gen. Fritscha 


W związku z upadkiem gen. 
Fritscha pisma londyńskie dono: 
szą, iż generał ten został oskar: 
żony przez szefa niemieckiej po- 
lieji Himmlera, jakoby był on 
przy pomocy zaufanych agentów 
w stałym kontakcie z francuskim 
ministrem obrony narodowej Da- 
ladierem. 

Prasa londyńska utrzymuje, iż, 


raz bardziej pękającej tafli lodu, 
na której zriajduje się Papanina, 


wej. Do Hongkongu przybyła w 
ciągu ostatnich 24 godzin znacz- 
ra liczba uchodźców chińskich 
Napływ uchodźców pozostaje w 


związku z pogłoskami o nowej 
ofensywie japońskiej. 
+» 


Agencja Reutera donosi: Woj- 
ska chińskie rozpoczęły dziś rano 
kontrofensywę na południowym 
cdcinku linii kolejowej Tientsi". 


Pukou. Chińskie samoloty bombat 
dewały pozycje japońskie na po- 
tudniowym brzegi rzeki Hwai. 


W ZNP. 


PAT. donosi: 

Wczoraj rano p. kurator S. Ma. 
ciszewski przekazał na ręce pre- 
zesa Zygmunta Nowickiego urzę- 
dowanie nowowybranemu Zarzą- 
dowi Głównemu Zw. Nauczyciel- 
stwa Polskiego, 


Bilans walko Singapore 


Manewry wykazały, że baza jest nie do zdobycia 


Jak już podaliśmy, pod Singa 
pore odbyły się wielkie manewry 
połączonych sił brytyjskich. Osta. 
tniego dnia „nieprzyjaciel“ usilo. 
wał znowu wysadzić na ląd desant 
Próba ta nie powiodła się tak sa- 
mo. jak szereg poprzednio doko 
nanych prób desantu. Flota nie 
r zyjacielzes, która krótko przed 
brzaskiem zbliżyła się do Singa.- 
pore ‚była natychmiast rozpozna 
na puez samoloty wywiadowtze 


ognia artyleryjskiego ze strouy 
baterii nadbrzeżnych oraz SKlie- 
cznej akcji samolotów bombardi 
jących. Mimo wszystko okręty 
nieprzyjacielskie opuściły na mn. 
rze motorowe łodzie transporto- 
we, które odpłynęły w kierun<u 
wybrzeża. Kilka mniejszych od- 
działów, które zdotały dotrzeć do 
wybrzeża, znalazły się pod gę- 
stym Oobstrzałem zaporowym i 
zmuszone były do odwrotu pod 


i znalazła się- w strefie silacgo |ochroną zasłon dymnych. 


Nowy pałac Ligi Narodów w Genewie 


W nocy odbyły się zakrojone 
na szeroką skalę ćwiczenia Zd- 
ciemnienia miasta „portu i zatox, 
przyczym policja kilkakrotnie mu 
siała interweniować celem  skło- 
nienia ludności tubylczej do po- 
gaszenia świateł w domach. 


Wyniki przeprowadzonych wiel 
kich manewrów sformułowane w 
sprawozdaniu tymczasowym  Oce- 
niane są jako pomyślne z równo- 
cześnym zgłoszeniem zastrzeże- 
nia, co do niewystarczającej ilo- 
ści si? powietrznych stacjonowa 
nych 'w Singapore. Aczkolwick 
próby desantu zostały udaremnio 
ne, rozjemcy wyrazili pogląd, że 


atak na zatokę do pewnego stop- 
nia powiódł się, że jednakże sil- 
niejsza koncentracja sił powietcz- 
nych bezwzględnie zlikwidowała- 
by w zarodku jakiekolwiek 
miary zaatakowania brytyjskiej 
bazy morskiej. 


za- 


Akcia 
terrorystyczna 


w Palestynie 


W akcji terrorystycznej w Pa= 
lestynie nas'ąqpiło pewne uspoko- 
jenie. Wieś Umelfahm, gdzie to- 
czyiy się ostatnio wałki jest ob- 
sadzona przcz wojsko, i policję. 
Bandy terrorystów rozproszone w 
okolicy Dżenin schroniły się w gó 
ry, gdzie oczekują na stosowną 
chwilę, aby połączyć się z oddzia- 
łami terrcrystów, operujących w 
okolicy Hebronu. Policja dokona- 
łą liczrych aresztowań Arabów— 
podejrzanych o udział w ostatnich 
zamieszkach. 


Przed paroma dniami przemawiał 
na zebraniu w Pontypool przewodni- 
czący rady hrabstwo Londynu tow. 
Horbert Morrison, który omówił 
sprawę pożyczki dla Niemiec, o któ- 
rej krążyły pogłoski w londyńskich 
sferach finansowych, a to w związ- 
ku z planem van Zeelanda, 


oskarża 
A 


pomimo urzędowych zaprzeczeń, 
gen. Fritsch przez parę dni był 


zamknięty i pozostawał pod stra: | Tow. Morrison dowodził, że po- 


żą sztafet szturmowych, czyli |Życzka udzielona hitlerowskim Niem 
Ł zw. SS. com byłaby równoznaczną z finanso- 
Z Berlina zaprzeczają wiado- | Waniem zbrojeń niemieckich i zmu- 


siła by Anglię do wzmożenia także 
swoich zbrojeń. 

Ktokolwiek — mówił Morrison — 
czy to Żyd, czy aryjczyk, pożycza 


mości o aresztowaniu gen. Fri 
tscha, natomiast nie ma zaprze' 
czenia, dctyczącego kontaktu gen. 
Fritscha z Dala lierem. 


Nie ma pieniędzy 
dla dyktatorów 


pieniądze dyktatorem faszystowskim 
ten popełnia zdradę wobec swego na- 
rodu. 


Sądzę — ciągnął dalej Morrison— 
że mogę to oświadczyć w imieniu ca- 
łej Partii Pracy, iż gdy nadejdzie 
nieunikniona rewolucja i obali fa- 
szyzm, wkłady kapitalistów znajdą 
się w takim samym niebezpieczeń- 
stwie, w jak'm były kapitały tych, 
co pożyczyli, rosyjskiemu carowi. — 
Oświadczem, że ludzie pożyczający 
pieniąaze tyranom, niech nie spo- 
dziewzją się pomocy od. swych ro- 
daków, gdy zechcą pieniądze te ode» 
brać. 


Że Zjazdu 


pokrzywdzonych 


Odbył się w niedzielę licznie 
reprezentowany Zjazd emerytów 
z całego obszaru naszego Pań: 
stwa. Przewodniczący dr. Iglicki 
w zagajenin przedstawił usiłowa- 
nia przedstawicieli zrzeszonych 
emerytów u władz i decydujących 
czynników, co jednakowoż mimo 
poparcia ze strony bardzo nieli- 
cznych, niestety, posłów Sejmu o* 
becnego, jak ks. Lubelski, nie 
odnoci skutku. Dr. Koszewski zo: 
brazował dotychczasowy przebieg 
interwencji zarządu emerytów u 
władz i przytoczył poszczególne 
decyzje Mim. Skarbu. Dyskusja 
była bardzo burzliwa. 

Gen. Roja podziękował Prezy- 
dium za ofiarną obronę spraw e 
merytalnych przy pomocy ludzi 
dobrej woli, jak ks. Lubelski, o- 
raz zwrócił się do Zarządu, by w 
dalszym ciągu w miarę możności 
kontynuowane akcję dla napra- 
wienia krzywdy. wyrządzonej ro- 
dzinem emerytów. Sprawa eme- 
rytów jest częścią składową i za- 
razem szczegółem całości stanu 
rzeczy w Państwie, a sto- 
sunki te dostatecznie znane, 
mogą być mmormowane i uzdro* 
wione tylko przez zmianę do 


rzesz emerytów 


tychczasowego eystemu rządzenia, 

Niech rzesze emerytów oraz re 
prezentacja ich zwrócą się do na: 
szych stronnictw opozycyjnych, 
by zainteresowały się intensyw- 
niej tą wspólną, bo dotyczącą 
stanu rzeczy Państwa, sprawą, 
zwłaszcza, że w społeczeństwie | 
znajdują się czynniki, które prę- 
dzej lub później będa rozstrzy- 
gać, są to rzesze chłopsko - robot- 
nieze. 

Gen. Roja wierzy, że przyszłe 
rządy ludowe zrealizują słuszny 
stan rzeczy w Państwie, a równo- 
cześnie unormnują też należycie 
sprawy emerytalne, Sympatykom 
„sanacyjnym* nie podobały się 
poszczególne uwagi gen. Roji, ale 
emeryci dziękowali mu 
nie za słowa prawdy, zapraszając 
równocześnie na wygłoszenie od- 
czytu w Krakowie i na Podkar 
paciu. 

Po przyjęciu rezolucji prze- 
wodniczący, dziękując zebranym 
za liczne ich przybycie i popar 
cie usiłowań Zarządu Emerytów. 
pożegnał zebranych z wiarą, że 
słuszne ich żądania ostatecznie 
jednakowoż powinny być zreali: 
zowane. 


B. starosta 
przed sądem 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał 
wczoraj sprawę b. starosty w Ra- 
wie Mazowieckiej Rogólskiego — 
który przez Sąd Okręgowy skaza- 
ny został na 3 lata więzienia za 
zdefraudowanię 6 tys. zł. z kasy 
starostwa, L K. 


Jak zwykle 


m. in. 


na nr. 


150000 
120000 
1115000 ::.: 


na nr, 
150.815 


men SÈ, 2 O O 


również w 40-żį Loterii 
padła wielka ilość wygranych 
w szczęśliwej kolekiurze 


KAFTALA 
2475000 ..... | 


105.769 


Przegląd prasy 


my niezmiernie ciekawy ustęp © 
stosunku Polaków do wolności: 

Coś groźnego poruszyło się w Ko- 
mendancie, gdyż nagłe mniós? się 
gniewem f wyrąbał kilka okrop- 
nych zdań o Polakach i narodzie 
polskim. 

Słowa te głęvoko mnie dotknęły. 
Korzystając ze swobody, jaką dawa- 
ła mi moja rola, odparłem, że ty- 
siąc łajdaków, którzy w Polsce war 
chólą i brużdżą, a których Komen- 
dan! ma na myśli, to nie nzród, ale 
jego zmikema cząstka. Naród nasz 
ma wielkie wady, ale ma także dw 
że zalety. Jest miepodobieństwem, 
aby tych zalet Komendant nie wi- 
dział. 

Marszałek udobrachał się od ra- 
zn. Ż uśmiechem  wysłuchawszy 
słów moich. powiedział, że eam wie, 
ce jest w Polakach dobrego. 

— Polscy, — mówił, — mają w 
sobie instynkt wolności. Ten instynkt 
ma wartość i ja tę wartość cenię. W 
Polsce nie można rządzić terorem. 
To nie pójdzie. ja megłem sobie za 


PIŁSUDSKI O 6 e 
W „Niepodłegłości* 
Śliwiński umieszcza wake 
wspomnienie o swej rozmowie z 
marszałkiem Piłsudskim, Rozmo- 
wa ta została przedrukowana w 
ostatnim „Zaczynie*, Przytacza- 


ze 


150000 


Woas wiele pozwolić i korzystałem z «- 
fo, bo Polakiw chciałem czegoć 
| a nanczyć, Tego mie potrafiłby nikt 
5 000 na mr. inny. Ale instynktu wolności nie 
l 10.463 można zabijać i zabić go się nie da. 
I to jest wartość, która ms dnżą ce- 
15000: 
l 150.836 


| wa, 


które warto sobie zapamię- życzy sobie, 


wa jest do współpracy z ZSSR. 
na Dalekim Wschodzie, — ma 
swobodniejsze ręce w Europie. 
Narusza to „równowagę“ w Eu- 
ropie i niepokoi Polskę, szukają: 
cą właśnie tej równowagi. 

Wywody „Prager Prese“ poda: 
jemy bez komentarzy. 

ATAKI TRWAJĄ DALEJ. 

KLERYKALI A ZNP. 

Prasa reakcyjna nie może uspo- 
koić się po zjeżdzie ZNP i dalej 
atakuje Związek Nauczycielstwa 
Polskiego. Prasa „chadekująca'* 
oczywiście bierze w atakach bar- 
dzo żywy udział. Najdalej posunął 
się krakowski „Głos Narodu“, 
który sobie wywalił takie „skrom- 
ne“ „postulaty“; 

Pisaliśmy, że jedyną satysfak- 
cją dla społeczeństwa ze strony 
zjazdu powinno było być: 1) wy- 
branie 
do zarządu, 
ideowej deklaracji, która by Zwiąs 
kowi wykreślała nowe drogi, odpo- 
wiadające katolickim, narodowym 
i chrześcijańskim ideałom, Obydwa 
te warunki zjazd odrzucił, U ste- 
ru zostają starzy ludzie, więc p. 
Kolanko, a ideologia pozostaje ta 
sama, pomimo manifestacji w 
krypcie Srebrnych Dzwonów. 

To już naprawdę „szczyt”* kle- 


Bardzo ciekawe i ałuszne so- | ytalnego tupetu! „Głos Narodu“ 


by ZNP uchwalił 


antykościelne w „Irzeciej'” Rzeszy 


Gabinet Rzeszy uchwalił nowe- 
lẹ do ustawy o podatku dochodo- 
wym, która w pierwszym rzędzie 
przewiduje reformę prawa podat- 
kowego w sensie wyraźnie rasi- 
siowskim. Ulgi podatkowe dla ro 
dzin dzietnych będą w przyszło- 
ści skasowane, dla rodzin, któ- 
rych dzłeci są Żydami w sensie 


ustaw norymberskich. Postano- 
wienie to obowiązuje nie tylko 
przy podatku dochodowym, lecz 
także przy opodatkowaniu płac i 
poborów. Nowela przewiduje po- 
za tym ograniczenie potrącania 
podatku kościelnego od dochodu, 
podlegającego podatkowi docho. 
dowemu, 


Zeppelin „L. Z. 130” 


wznawia komunikację transatiantycką L 


Nowy niemiecki statek powietrz- 
ny SKO Z, 130“ jest już na uk?ńcze. 
niu. Olbrzymie rozmiary sterowca 
flustruje kilka cyfr: łączna długość 
wszystkich Sztab į prętów szkieletu 
sterwca wynosi 22 km. drutów sta 
lowyc hużyta 135 km., nitów — 55 
milenów, we wnętrzu wprowadzono 
szęreg ulepszeń. W gondoli kapitań 
skiej zainstalowano aparaty, ułatwia 
jące lądowanie podczas mgły. Ubok 
i rozm a stację radiowy 
i pocztę. Prócz oddzielnych pomiesz 
czeń sypialnych dla załogi i pasa- 
żerów, urządzono na jednym pozio- 
mie w formie podkowy, przylegają. 
cej do poszczególnych kabin, sale ja 
dalną, dwie halle, kawiarnię i bar. 
Powiększona sala jadalna zawiera 
ość miejsc, wystarczającą dla wszy 
stkich pasażerów i olti załogi, 
W czterech kątach salonu urządz. 
ne altanki, W jednej z hal znajdują 
Się przybory do korespondencji, w 


Nitlerowskie znaczki pocztowe 


w obrocie wewnętrznym z Giańskiem 


Z dn. 1 stycznia br. zostały za-|dzy centralą 
prowadzone specjalne znaczki po | placówkami, 
cztowe dla korespondencji urzę- |obiegu również w korespondencji 
narodowo: a „socjałistycz- |z oddziałami NSDAP na 
nej“, w wewnętrznym obrocie mię | Wolnego Miasta Gdańska. 


0 wskrzeszenie kalifatu 


dowej 


Agha Chan, wódz muzułmanów 
indyjskich, złożył wizytę szeiko- 
wi El - Meraghi, rektorowi uczel 
ni religijnej El.Azhar. Przypusz- 
czają powszechnie, iż tematem 
tozmowy dwóch wielkich przed- 


Święto ofiar wstępem 
do Swiętej wojny 


Dziennik egipski „Ahram* do- 
nosi z Bejrutu, że odłam młodzie- 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę? 
Chmurno z rozpogodzeniami i ran 
kiem miejscami mgły, Po nocnych 
przymrozkach, większych w górach, 


w ciągu dnia temperatura kilka sto- 
pni powyżej 0. Widzialność dobra, 


l 


drugiej — wygodne fotele i leżaki, 
Palarnia, wobec wypełnienia sterow 
ca niepalnym helem, nie jest już od 
dzielona hermetycznie od reszty 
kabin i sali, Z sali jadalnej, obu hal, 
palarni i baru Otwiera się wspama, 
ły widck przez wielkie okna, Czte- 
y. z pośród kabin pasażerskich wy- 
z sażone są Szczególnie luksusowa, 
w.erają one m. in, również wiel- 
kie okna, pozwalające na obserwo. 
wanię trasy wprost z łóżka, Wszyst 
kie zresztą kabiny są „bardzo wygo- 
dne, zaopatrzone w zimną i ciepłą 
ą bieżącą, regulator do 
wania, lustro, Składany stolik, dwa 
łóżka í t. d. Centralę elektryczną 
pp enori tym razem ©0b9k kuch- 


"Nafistotniejszą zmianą jest jednak 
wypełnienie balonów  sterewca he. 
lem, co — według zapewnień kon- 
struktorów i załogi — wyłącza mo- 
możlwość pożaru, 


a poszczególnymi 
Znaczki te będą w 


terenie 


stawiciei świata [Islamu była 
sprawa wskrzeszenia kalifatu, któ 
rej to idei szeik El-Maraghi jest 
właściwym twórcą i  majgoręt- 
szym propagatorem. 


ży libańskiej wydał odezwę, wzy 
wającą do powszechnej żałoby w 
czasie zbliżającego się „Święta 
Ofiar“ (Kurban Bajram) na znak 
współczucia dla męczeństwa Pa. 
lestyny. W pierwszym dniu Świę- 
ta mają być zbierane przed bra- 
mami meczetów i kościolów dat. 
ki na rzecz powstania  palestyń- 
skiego. Wzmaga się bojkot towa 
rów angielskich 1 żydowskich. 


i wiele tysięcy wygranych po zł 10.900, 
5.600, 2.500, 2.000, 1.090 it. d. 


zakup więc los do I-el Kiasy 
41-ej Loteri w Koiekturze 


W. KAFTAL i SA 


KATOWICE — ŁÓDŹ BYDGOSZCZ — GDYNIA 


Konto P. K, O. 304761 
Na życzenie Urzędowy 
Plan Gry bezpłatnie 
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= -= 
Kaftal to synonim szcześcia! 


Zamówienia listowne 
załatwia się odwrotnie 


ikwidacja incydentu granicznego 


pomiędzy Polską i sowietami 


W grudniu r. ub. miały miejsce 
incydenty kolejowe na granicznym 
odcinku kolejowym Zdolbunów— 
Szepietówka. 

incydenty te wywołały wymła- 
nę not między rządem polskim a 
rządem sowieckim, o czym swego 
czasu prasa donosiła. 


Obecnie polska agencja telegra- 
liczna uzyskaia ze źródeł miaro- 
dejiych informacje, iż w wyniku 
wymiany opinii między ambasadą 
R. P. w Moskwie a Komisariatem 
Ludowym spraw zagranicznych, 
sprawa incydentów tych została 
wyczerpana, 


Krwawe zajścia 


przedwyborcze w Rumunii 


Wczoraj doszło do nowych|!pływu krwi, gdyż odstawiono go 
krwawych zajść przedwyborczych | do szpitala dopiero w 4 godziny 
w Rumunii. W miejscowości Ma- | po wypadku. 
neasa żandarmeria ostrzeliwała sa | Jak słychać, w związku z wy- 
mockód ciężarowy, którym jechało | padkami z przed tygodnia w Ploe- 
kilkudziesięciu legionistów „Żeia- | sti i po wczorałszych wyđarze- 
znej Gwardii". jeden legionista zo | niach, „Żelazna Gwardia", zajmu- 
stał zabity na miejscu, jeden cięż- | jąca datychczas wobec rządu po- 
ko ranny, W miejscowości Maia | stawe życziiwej neutralności, pod 
w identycznych okolicznościach | da obecnie to swoje stanowisko 
ranłono dwóch legionistów. Jeden | rewizji, 

z nich ranny w nogę zmarł z u- 


Jak Doboszyński 


niszczył i rabował Myślenice 


W trzeciw dniu procesu prze- 
ciwko Doboszyńsk'emu przewod: 
niezący odczytał na wstępie uza- 


jowy. zeznaje, że widział, jak ni 
szezono sklepy i wyrzucano z 
nich towar, podpałając go na- 


sadnienie oddalsjące wnioski o- | stępnie. 
brony © powołanie szeregu EX 
świadków. Boikot 


Następnie zeznają świadkowie 
posterunkowi polieji, którzy bra- 
li udział w akcji pościgowej za 
bandą Dohoszyńskiego. 

Kunegunda Turkowa, gospo- 
dyni starosty Basary opowiada © 
przebiegu napadu bandy Dobo- 
szyńskiege na mieszkanie staro- 
sty. Opisuje ona szczegółowo o- 
braz zniszczenia. M. in. zrzucono 
nawet obraz Matki Boskiej Czę- 
stochowzskiej. Po wyjścin napast 
ników stwierdzono brak portfe-l 
lu, zegarka, dwóch marynarek i 
lakierków, naieżących do staro- 
sty, a także zegarka wraz ślubnej í dodać, że agitacja za bojkotem ja 
obrączki gospodyni. pońskim w Anglii przybiera ĉo- 

Jan Kuenreich, malarz poko*' raz większe rozmiary. 


antyjapoński 
w Anglii 


Jak donoszą z Anglii przybył do 
portu Middelsborough statek ja- 
poński „Haruna Maru“, celem za- 
iadowania partii towarów, Jednak 
że robotnicy portowi, ze względu 
na flagę japonską odmówili swej 
pomocy w ładowaniu siatku, wo- 
bec czego statek udał się do Lon- 
dynu, gdzie jednakże spotkał się 
z tym samym przyjęciem. Należy 


dnek na innym stanowiska... Mig ne pp. klerykałom „nie wystar- 
| wolności — o zgoła odmiennej 


|tać. Niektórzy epigoni stawali je: | klerykalną rezolucję. Wszystko in- 
feaa »no mp. „Gazeta Polska“ 
(mieściła rozmyślania na 
| tonacji. 
DWIE WARSTWY W ZSSR. 


W ostatnim  mieńszewickim | 


„Soc. Wiestniku* S. Szwarc m 
mieszcza bardzo ciekawe rozwa: 
żania, poparte obfitym materia- 
łem statystycznym, na temat za: 
robków robotniczych w ZSSR. W 
świetle urzędowej statystyki 80* 
wieckiej stwierdza, że GÓRNA 
WARSTWA robotnicza, tych le- 
piej zarabiających, coraz bar 
dziej odsuwa się od warstwy niż 
szej, zarabiających mało, Cieka- 
we np., że ogólny poziom „płacy 
w r. 1937 prawie zmpełnie się nie 
podniósł (w przemyśle leśnym 
spadł), podczas gdy zarobki war 
stwy górnej podniesły się w tym 
roku dość wysokó. Dziś, twierdzi 
tow. Śwarc, procent robotników, 
otrzymujących płacę wystarcza: 
jącą łab dobrą, wynosi 10—15. 
Natomiast poziom zarobków in- 
nych robotników w r. 1937 raczej 
się obniżył, Średa* zarobek w r. 
1937 wynosił 242 rb. miesięcznie, 
natemiast voziom ogromnej więk- 
szości był znaczrie poniżej 200 
rubli. Czyli — że, powiada tow. 
Szware. miliony robotników by- 
ły na poziomie nędzy. Jak dono- 
szą gowieskie gazety, istnieją 
nieukwalifikowani robotnicy, za: 
rabiający | rub. dziennie... W 
przemyśle jednak poziom niższy 
niż 100 rub. miesięcznie jest 
rzadki, natomiast w handlu jest 
zjawiskiem masowym. Przed wy 
borami podniesiono minimum 
zarobku dla najniższych katego- 
ryj do 110—115 rubli miesięer 
‘nie. Jednocześnie górna warstwa 
zarabia nieźłe, a czasami (nieli- 
czne grupy) dobrze. Tak powsta- 
je robotnicza arystokracja, ujaw- 
niająca tendencję do wytworze- 
nia nowej klasy panującej. Naj- 
energicznie jsze jednostki 
chodzę do szeregów 
warstwy, masy przez to zostają 
osłabione, proces bonapartyzacji 
krajn zostaje przyśpieszony. 
CHINY A POLSKA. 
„Prager Presse". mająca, 
wiadomo, charakter półaurzedowy 
(czechosłowackie MSZ), umiesz- 
cza w numerze z å b. m. ciekawy 
artykuł wstępny ña temat stosun: 
ku oficjalnej polityki polskiej do 
wojny w Chinach. W Polsce — 
pisze —— panuje „zaniepokojenie 
z tego powodu, że Japonia po- 
ważnie ugrzęzła w Chinach i po- 
| litycznego wyniku wyprawy nie 
widać. Nie dość na tym: Anglia. 
zanienokojona o swe wpływy nad 
Pacyfikiem, coraz bardziej skła” 
nia się do wspołdziełan*a z ZSSR 
na Dalekim Wschodzie. Natural 
nie, że współdziałanie ogranicza 
się tylko do kwestyj azjatyckich, 
ale bądź co bądź ułatwia sytua- 
cję ZSSR. W ten bowiem sposób 
ZSSR, widząc, że Japonia ugrzę: 
zła w Chinach, zaś Anglia goto 


prze: 
rządzącej 


jak 


cza", Więc jakże to? „Totalizm'" 


A ideologiczny? Przymus ideologicz= 


ny? 

A chadecki „Dziennik Bydgos- 
ki“ przejrzyście doradza... rozwią 
zańie ZNP, Ale może to był by za» 
mach na prawo koalicji? Skądże 
znow! 

Nie mają racji ci, którzy w ©- 
bronie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego wysuwaja twierdzenie, 
że jego rozwiązanie byłoby zama- 
chem na prawa koalicji ((zrzesze- 
nia się w związkach zawodowych). 


i to politykę jednostronna. 

Jeśliby jednak ZNP stanął na 
gruncie (przypuśćmy!) polityki 
klerykalnej. wówczas „Dziennik 
Bydgoski" napewno nie uważał by 
tega za „polityke“! Poza tym — 
bardzo dziwne pojęcie o prawie 
koalicji, A najważniejsza; te 
wszystkie „postulaty“ klerykalne 
są miarą wzrostu tupetu klerykal. 
nego w Polsce! Pp, klerykali już 
się nie maskują! 

K. CZ. 


Wściekły pies 


zagryzł 183 owce 


Z Friedrichshafen donoszą, że w 
miejscowości Haslach nocujące na 
pastwisku stado owiec zostało na- 
padnięte przez wściekłego psa. — 
Rozszalałe zwierzę zagryzło na 
śmierć aż 183 owce, zanim paste. 
rze eauważyli napaść. Straty wy- 
noszą okoła 10.000 marek. 


nie wolno fażry <ować 
ziotych p.ór 

„Reichsanzeiger* ogłasza dwa 
daisze zarządzenia ograniczające 
obrót złotem w Niemczech. Jedno 
z tych zarządzeń zakazuje spo- 
rządzania ze złota opraw do 
wszelkich przyrządów optycznych. 
Drugie zabrania fabrykacji piór 
ze złota. 


Taice im przeszładzają 


Do sejmu litewskiego wpłynęła 
petycja, podpisana przez ducho- 
wieństwo katolickie na Litwie i 
organizacje kobiece, domagające 
się, aby specjalną ustawą zabro- 
niono młodzieży uczącej się R". 
wych tańców, gdyż to wprowadza 
ją rzekóno w stan amoralny. 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII. 
S. M. z Woli Wyżowskiej zł, 4.80. 
Dr. Poznańska z Tomaszowa zł, 5. 

NA BIBLIOTEKĘ IM. ANDRZEJA 

STRUGA, 
Leszczyński Wacław zł. 2. 

DO DLYSFOZYCJI CENTR. KOM. 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

w myśl wezwania z dm, 14.8 1986 r. 
Dmochowski zł, 2. 


Drogi rozwojowe dyktatur 


Tak się jakoś dziwnie złoży: 
ło, że tego samego akuratnie 
dnia kilkunastu generałów i 
wielu dyplomatów niemieckich 
zapadło na zdrowiu. Stan sani- 
tarny wojsk „Trzeciej” Rzeszy 
jest najwidoczniej całkiem zada 
walniający, gdy chodzi o żołnie 
rzy szeregowych, o podoficerów 
loficerów młodszych; w sto- 
sunku do korpusu generalskie- 
go dopuszczono się prawdopo- 
dobnie niedbalstwa karygodne- 
go; bo raplem aż kilkunastu ge- 
nerałów wyleciało niby z procy 
z wyrazem zdumienia na zaży- 
wnych i ogorzałych, zdrowiem 
jaśniejących obliczach i.. ze 
świadectwami lekarskimi w kur 
czowo zaciśniętych dłoniach. 
Niektóre świadectwa lekarskie 

odpisał osobiście sam p. kanc- 
erz Adolf Hitler, aktualnie 
wódz naczelny sił zbrojnych Rze 
szy. 

„Schorowani” dyplomaci wsia 
dają chyłkiem do wagonów sy- 
pialnych i śpieszą na gwałt do 
niewdzięcznej ojczyzny, by za- 
biegać w porę o „przyzwoite“ 
emerytury, 

Zastosowano tym razem me- 
tody... eleganckie. Inne, niż te. 
które uderzyły kiedyś w „kapi- 
tana” Roehma, O „kapitanie 
Roehmie będę zresztą milczał 
bo nasza ul, Wierzbowa (siedzi- 
ba M. S., Z.) jest — ze względów 
dla mnie trochę  niejasnych— 
wyjątkowo czuła na tym punk- 
cię, | 

> 

Nasz sąsiad wschodni użył 
środków bardziej... drastycz- 
nych. Zaaplikował wobec swo- 
ich dyplomatów i generałów do 
świadczenie „Trzeciej" Rzeszy 
a „kapitanem” Roehmem, Tyl- 
ko umasowił — sowieckim oby- 
czajem — tamto doświadczenie, 
Czy nie przychodzi Wam na 
myśl, że różnica jest właściwie 
ilościowa, nie jakościowa? 

Gdyby marszałek won Blom- 
berg był na służbie sowieckiej, 
toby w tej chwili gryzł ziemię, 
jako „wróg ludu’ „a gdyby mar- 
szałek Tuhaczewskij był na słu- 
żbie niemieckiej i gdyby prze- 
brna? szczęśliwie przez „zdarze 
nie" z „kapitanem Rochmem 
(generał Schleicher, b. kanc- 
lerz Rzeszy z ramienia Prezy- 
denta Hindenburga, nie prze- 
brnął, jak wiadomo, szczęśli- 
wie), — toby teraz wędrował 
po słonecznej wyspie Capri z 
paszportem dyplomatycznym w 


kieszeni i., bez najmniejszej 
chęci powrotu. 
aa 


s 

Bo drogi rozwojowe dyktatur 
są jednak zawsze i wszędzie 
bardzo podobne do siebie, po- 
wiedziałbym równoległe, 
Wchodzą tu w grę dwie rzeczy: 

1) każda dyktatura musi dą: 
żyć do podporządkowania sobie 
armii „w stu procentach”; gdy- 
by tego nie umiała dokonać, to 
by nigdy nie była pewna swego 
losu; dyktatura „utrwala w ten 
sposób. siebie (na jakiś czas), 
zato osłabia Państwo; odbiera 
bowiem armii jej cję naj- 
ważniejszą — jedynego czynni- 
ka obrony zbrojnej, czynnika, 
który powinien być wspólną 
wartością całego narodu, wszy- 
stkich obywateli; armia — p 
stawa danego systemu rządze- 
nia, przestaje być wartością ca- 
lego narodu; narody płaciły nie 
raz w dziejach za takie „ekspe 
rymenty'” — granicami a — nie 
kiedy — 1 bytem samodziel- 


nym; 

2) każda dyktatura żyje w cią 
słym strachu przed sniskiem; 
zwłaszcza—przed spiskiem woj- 
skowym; z początku — to jest 
nsycholosia poszukiwania spi- 
sku; później — dojrzewa psy- 
choza poszukiwania spisku 
przykład klasyczny obser- 
wuiemy mo dzień dzisiejszy w 
Zwiazku Republik Sowieckich: 
a wtedy niema już ratunku: 
wrogowie", „zdrajcy”, „agen- 
ci" i t. d. f t. p, wyrastają niby 
śrzyby po deszczu.., 

+% 


w 
Siłą naiwiększą demokracji, 
jako systemu rządzenia, jest za- 
sada kontroli jawnej, wej 
i publicznej Mogą być, oczy- 
wiście, ataki demagogii czy nie 
kompetencji. Są to — w poró- 
wnaniu — i ące drobiazgi, 
Nic więcej, Skoro za e ja- 
wnej i publicznej kontroli, — 
rodzi się odrazu obawa przed 
ji. RES pacc] „two- 
rzą” spiski. Bywają spiski pra- 
wdziwe | bywają spiski „fingo- 
wane”. Splatają się ze sobą ty- 
siące niel, tysiące , ty 
siące „machłojek”, tysiace agen 
tur (bez cudzysłowu), Dyktato- 
rzy obejmują pełnię władzy. Sy 
stem nabiera rumieńców no- 
wych. Ale są to rumieńce gru- 
źlika,,, 
Wyrasta natomiast niebezpie- 
czeństwo inne, i to bardzo po- 
| ważne. > 
Armia, poddana bezapelacyj- 


Już ukazał się nowy numer 3 (5) 
„Albo - Albo". W numerze znajdu- 
jemy artykuły: „Pamięci Wielkich 
i pamięci karłów", J]. Cyrankiewi. 
cza: „O akt ostatni historii Legio- 
nów“; Leona Kruczkowskiego: „Ja 
sne panie profesorze!'*; Adama 
Próchnika: „Zwycięstwo w klęs- 
ce"; Jana Krzestawskiego: 
iatnieje ciągłość kultu tradycji po- 
wstańczej?*; Elżbiety Szempliń- 
skiej - Sobolewskiej: „Katarzyna 
podróżuje"; Włodzimierza Jam. 


iiaae KE TO TOET TIE! IE ET TO E a EEE TEASEE EA E EAEE DAET TROP ZY TE TAE TOTO EO AFERA 
Włodzimierz Temnicki 


„Czy | 


polskiego, „Spór o  jednomyśl. 
ność"; Bolesława Dudzińskiego: 
„Ziemia w jarzmie“, Poza tym 
znajdujemy w numerze wiersze 
satyryczne: Benedykta Hertza: 
Trzy pokolenia; Leona Pasiernaka: 
„Wizja“, Co się dzieje z Karolem 
Ossietzkym? Szeręg działów jak: 
Na marginesie. — Rzuty. — Kro. 
nika. — Łopata do głowy. — Dro- 
bnostki. — Karykatury. 

Cena egz, 30 gr. Redakcja: Kra. 
ków Plac Zgody 4. 


Dotkliwą stratę poniosła Ukra. 
ińska Socjalna Demokracja. 

Dnia 26 stycznia zmarł we Lwo 
wie po długiej i ciężkiej chorobie 
znany ukraiński działacz socjali- 
styczny, członek Centralnego Ko- 
mitętu U. P. 5. D., były minister 
spraw zagranicznych w Rządzie 
Ukraińskiej Republiki Ludowej, u. 
zdolniony publicysta i pisarz tow 
Włodzimierz Temnicki. Ukraińska 
Socjalna. Demokracja straciła w 
zmarłym wiernego towarzyszą, 
konsekwentnego bojownika o So. 
cjalizm, pełnego wiary i entuzjaz- 
mu szermierza hasła Wolnej i 
Niepodległej Ukrainy, 

Już na ławie gimnazjalnej prze- 
jął się zmariy, Towarzysz nową 
myślą socjalistyczną, pod wpły- 
wem której ukształtował się cały 
jego późniejszy światopogląd. Ja- 
ko zdeklarowany socjalista, rozpo- 
czyna następnie swą działalność 
wśród ukraińskiej mlodzieży aka- 


ciemickiej, wybijając się na jedno 
z czołowych miejsc, jako dobry i 
udważny mówca, organizator i v- 
talentowany publicysta i pisarz. 
Zamieszczał liczne artykuły i utwo 
ry poetyckie w ówczesnych publi- 
kacjach postępowej i socjalistycz- 
nej młodzieży ukraińskiej. Równo 
cześnie dużo uwagi poświęca pra 
cy w szeregach Ukraińskiej Partii 
Socjalno . Demokratycznej, jež- 
dżąc z jej ramienia po całym kra 
ju w celach agitacyjnych i orga- 
mizacyjnych. A były to czasy wal- 
ki z wszechwładnymi obszarnika- 
mi „galicyjskimi”, czasy straszne- 
80 wyzysku chłopa ukraińskiego 
w dobrach wschodnio - galicyj. 
skiej magnaterii, czasy walki z 
abskurantyzmem politycznym. 
Pierwsze bruzdy w zamarłym i po 
rosym chwastami gruncie „gali- 
cyjskim* były już wyorane. Wy- 
żlobilo je mocne stowo 1. Daszyń 
skiego, M, Hankiewicza, genialne 


nie szczupłemu gronu kierowni 

ków dyktatury, podlega już nie 
obliczeniom sztabowym, nie ra- 
chunkom i nie wnioskom z zi- 
mnej analizy, — tylko nastro- 
jom i temperameniom p. X. czy 
p. Y. To nie jest kwestia pry- 
matu (pierwszeństwa) polityki 
nad wojskiem, jak zdaje się są- 
dzić „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy'. To jest kwestia obli- 
czalności czy — jeżeli ktoś wo- 
li — nieobliczalności kierowni- 
ctwa. Bo kto zabija kontrolę, 
ten zabija poczucie owie- 
dzialności. Dyktatury, obejmu- 
jące pełnię władzy nad armią 
stawały się z reguły czynnikiem 
nieobliczałnym. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Str. 
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Raport v. Zeelanda 


Głos na puszczy 


W końcu stycznia r. b. ukazał 
się raport v. Zeelanda, b. premie- 
ra belgijskiego, o sytuacji gospo- 
darczej świata wraz z projektem 
uzdrowienia tej sytuacji. Raport, 
nad którym v. Zeeland z pomo- 
cnikiem swym p. Freve, rzeczo- 
znawcą w sprawach ekonomicz- 
nych przy Lidze Narodów, praco- 
wali ok, 10 miesięcy, zapowiada- 
no oddawna. Wreszcie się uka- 
zał, 1 cóż się pokazało? 


Pokazalo się, Że praca v. Zee- 
landa była zupełnie zbyteczna. Ra 
port w chwili narodzin już był — 
dokumentem archiwalnym. Może- 
my sobie tedy zaoszczędzić oma- 


Tow. Dr. med. 


PAMIETAJ} i 
 WOLANOM | 
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Antoni Kamler 


BETIE ZD TYDZ ZEEZ ZE EEEO E N r DORA 
Zman lekarz, który leczył dzie- | cieszył się wśród licznych rodzin 


ci ludzi biednych. 

Już w młodości swej tow. Kam- 
ter stanął w szeregach bojowni- 
ków o Wolność I Wyzwolenie lu- 
du pracującego. Walczył w kra- 
fu, pokąd istniała możność, zagra- 
nicą na emigracji—tam był, gdzie 
była myśl rewoktcyjna. Myśli tej 
był wierny do końca. : 

Był od lat młodzieńczych socja- 
listą, czynnym członkiem PPS. 

Jako lekarz, postawił soble za 
zadamie, ażeby dzieci tych, któ. 
rych ideologię wyznawał weszły 
w okre wyzwolenia społecznego 
zdrowe į silne, to też terenami Je- 
go pracy były rozległe przestrzenie 
Woli, Mokotowa, Dom Podrzut- 
ków. 

Nie tyłko bezpośrednia pomoc 
lekarska pochłaniała Jego umysł. 
Tam gdzie głos prawdziwego le- 
karza społecznika był dopuszcza- 
ny lub tolerowany — z całą ot- 
wartością, bez kompromisów, z 
właściwym sobie temperamentem 
wskazywał, jakimi drogami powin 
na iść prawdziwa medycyna spo- 
łeczna, 

Był jednym z założycieli Koła 
Lekarzy Socjalistów, członkiem 
Zarządu, w którego pracach czyn 
ny brał udział, 

Chciwy wiedzy, ciągłe kształcił 
się, ażeby każdą jej zdobyczą 
obdzielić swych pacjentów. 

Wielką też miłością i zaufaniem 


pióro 1. Franki i innych, którzy po 
szli w lud z nowymi hasłami. 


robotniczych į jakże często ponad 
swe sily im służył. 

Padł na posterunku, 

Po skończouym dniu pracy za- 
chorował. Nie wytrzymały płuca i 
serce, zmęczone bieganiem po ni- 
skich suterenach | wysokich pod- 
daszach swych pacjentów. Odpo- 
czął na wieki. 

Pamięć o nim, łako o człowie- 
ku, który dobrze spełnił swój obo 
wiązek społeczny | lekarski — zo- 
stanie, 


Dr. WITOLD MITKUS. 


= 
Wczoraj na cmentarzy ponar: 
kowskim złożono do grobu ro- 
dzinnego zwłoki tow. Antoniego 
Kamilera. 

W pogrzebie wzięli udział licz- 
ni przedstawiciele Partii 1 świata 
lekarskiego, Były również delega- 
cje Dzielnic partyjnych ze sztanda 
rami, 

Insierieem PPS żegnał Zmarłego | 
tow. Z. Zaremba, podkreślając | 
wierność, jaką dochował sztanda- | 
rom Partii od roku 1905. 

Imieniem Ubezpieczalni Społecz 
nej przemawiał dyrektor dr. Za” 
mecki, w imieniu lekarzy - socjali 
stów przemawiał dr. Kaszubski, 
imieniem Zrzeszenia Lekarzy U- 
bezpieczalni — dr, Rytel, przema. 
wiał również dr. Martyński. | 


roku ogarnęła świat cały i gdy za 
błysłą dla narodu ukraińskiego 


Walka stawała się bardzo cięż- nadzieja wskrzeszenia na gruzach 


ką, ale porywała ludzi, zwłaszcza 
ówczesną m!odzież akademicką, 

Porwała ta walka i tow, Tem- 
nickiego; wytrwał on w niej do 
końca swego życia. 

Widzimy go w czasie stynnero 
strajku chłopskiego w 1902 roku, 
gdy organizuje i przemawia, wi- 
dzimy go w pierwszych szeregach 
walki o uniwersytet ukraiński we 
Lwowie, obserwować go można 
było na robotniczych wiecach i na 
prowincji. A później gdy rozpo. 
czyna się akcia kierowana przez 
P, P. S. D, o zmianę ordynacji 
wyborczej do parlamentu wiedeń 
skiego jakoteż do seimu galicyj- 
skiego, tow. Temnicki odgrywa 
znowu wielką rolę. Zawsze czyn- 
ny, zawsze niezmordowany, pè 
łen inicjatywy, naprawdę zdolny, 
rychło wybija się na stanowiska 
jednego z wodzów proletariatu u. 
kra ńskiego. W latach 1914—1921 
niastuie godność przewodnirzace- 
go Ukraińskiej Partii Socjalno. 
Demokratycznej. 

Gdy pożoga wojenna w 1914 


caratu: własnej państwowości, 
iow. Temnicki, zwolennik orężnej 
walki z caratem, wstępuje w. Sze- 
regi ukraińskich strzelców siczo- 


wych, zasiada w ich głównych 
władzach, pracuje w „Związku 
Wyzwolenia Ukrainy“, bierze u. 


dział z ramienia U. P. S. D, w na- 
radach socjalistycznych czasu woi 
my, a wszędzie jeden cel przed 
nim, jedno hasło: „Wołna, niepod 
lewa Ukrainal" 

Doczekał się upragnioneł chwt- 
li. Marzenia jego soelniła Ukrain. 
ską Republika Ludowa, w której 
ofiarowano mu tak zaszczytne 
s'anowisko iak początkowo wice- 
ministra spraw zagranicznych 
Rzadu ukra'ńskiego, 

Przyszła katastrofa i powrót 
do kraju. Rozczarowanie, kłopoty 
finansowe, brak  zabeznieczenia, 
nosada referenta prasowegow Ka 
sie Chorych i noczatki dlugotrwa 
łei choroby, Nie ugiął sie tow, 
W'odzimierz 'Temn'cki. Nie po. 
szed', jak wielu innych koniunktu 
ralnych „działaczy” do  pełniej- 


wiania treści raportu. Ale warto: 
poświęcić kilka słów losowi tego 
raportu, dziejom tego dokumentu, | 
niezmiernie _charakterystycznym | 
dla chwili obecnej, 

V, Zeeland, jak wiadomo, pod- 
jął się niewdzięcznego zadania me 
z własnego popędu, lecz na życze- 
nie Anglii i Francji. Odbył on po- 
dróż po Europie i Ameryce, Toz- 
mawiał z kierownikami pohtyki, 
gospodarki i finansów przodują- 
cych krajów; sam zresztą przez 
kilka lat stał na czele rządu bel- 
gijskiego, Nie można mu więc od- 
mówić znajomości rzeczy, a Wszy- 
scy niewątpliwie przyznają mau 
dobrą wolę. 

V. Zeeland spełnił sumiennie 
swą misję. Zanalizował stan rze- 
czy, wykazał przeszkody, stojące 
na drodze do uzdrowienia gospo- 
darstwa światowego, wskazał 
środki zaradcze, Ale sam widocz 
nie nie wierzy, by raport jego 
miał skutek, Skoro na wstępie do 
zleceń zaznacza, że, jeśli spojrzeć 
na obecną sytuację polityczną, to 
nadzieja na szybkie i serdeczne 
zbłiżenie narodów jest słabszą, a- 
niżeli kiedykolwiek od r. 1918, 

I ta niewiara przekreśla cały 
projekt v. Zeelanda. Projekt wy- 
chodzi z założeń współpracy mię- 
dzynarodowej, v. Zeeland propo- 
nuje, jako pierwszy krok do tej 
współpracy, konferencję pięciu mo 
carstw: Anglii, Stanów Zj., Fran- 
cji, Niemiec i Włoch. 

Ale to założenie jest przecież 
celem polityki Anglii i Francji, ce- 
tem, który z każdym dniem odsu. 
wą się coraz dalej, V. Zeeland 
łudził się — ale I on chyba się już 
nie tudzj — że dziedzina gospo- 
darcza będzie szczęśliwsza od po 
fitycznej. A przecież Mussolini do- 
skonale wiedział, że v. Zeeland 
przybywa do Rzymu w sprawach 
gospodarczych, a mimo to nie 
chciał z nim rozmawiać i nie przy- 
ją} go. Była to doskonała „lekcja 
faszyzmu”, która niewątpliwie 
przekonała v. Zeelanda o bezowo- 
oności jego wysiłków. 

Już w toku swych prac otrzymał 
tedy v. Zeeland ze strony taszyz- 
mu odmowę wyrażną. Faszyzm 
jasno dał do zrozumienia, że nie 
przystąpi do rokowań w sprawach 
gospodarczych, Gdy ukazał się ra 
port v. Zeelanda, Mussolini zako- 
miinikował światu swój nowy pro 
jekt zbrojeń morskich. 

Ale i państwa tak zw. demokra- 
tyczne przyjęły raport v. Zeelanda 
bardzo chłodno. W Anglii wyra- 
żono opinię, że najpierw musi na- 
stąpić zbliżenie, czy odprężenie 
polityczne, a po tym dopiero mo- 
żna będzie mówić o porozumieniu 
gospodarczym, 

Opinia słuszna, ale ze strony An 


glii urzędowej dość niespodziewa. 
na. Anglia przecież sama wieło- 
krotnie szukała rozwiązań tradno= 
ści przez zbliżenie gospodarcze, 
Dość przypomnieć międzynarodo» 
wą konferencję goscpodarczą w 
Londynie, zwołaną z inicjatywy 
nieżyjącego Maedonałda, konfe- 
rencję zresztą bezpłodną; a põ- 
wierzenie misji v. Zelandowi — 
czy nie wypływało z wiary w pô- 
tęgę czynnika ekonomicznego? V. 
Zeeland nie mógł przecież wdawać 
się w rokowania polityczne, do 
czego zresztą nie miał mandatu, 

Postawa Anglii świadczy, że i 
ona straciła wiarę, by można było 
z państwami faszystowskim! Za. 
siąść do wspólnego stołu. 1 tak 
istotnie jest. Anglia spodziewa się 
jeszcze, że rokowania osobne z 
Niemcam | z Włochami doprowa 
dzą do porozumienia i że tą dro- 
gą uda się może oba te państwa 
sprowadzić następnie do Szer 
szych dyskusji, 

Otóż rokowania takłe, jeżeli się 
nie mają kończyć podpisywaniem 
bezwartościowych umów, których 
ani faszyzm włoski ani hitleryzm 
nie mają zwyczaju dotrzymywać, 
mogą dać w wyniku odprężenie 
angielsko - niemieckie, czy angieł 
sko - włoskie kosztem państw trze 
cich. Faszyzm może wyszanta» 
żować różnymi grożbami od An- 
glii i Francji, a przede wszystkim 
od Anglii, znaczne dla siebie u- 
stępstwa. 

I w tym leży niebezpieczeństwa 
tych rokowań, prowadzonych pod 
naciskiem olbrzymich zbrojeń. 

Ale i ta ewentualność nie pro. 
wadzi, oczywista, do uzdrowienią 
stosunków międzynarodowych, 
lecz raczej do jeszcze większego 
ich zaognienia. 

Narazie jest faktem, że rapori 
von Zeelanda jest głosem na ptite 
szczy. On sam z niewiarą wyko» 
nał swą misję. Faszyzm poprostu 
go zlekceważył, Ci, co miu powi£= 
rzyd misję „odwróci się od niee 
go. Nikt poważnie nie zaintere« 
sował się raportem. Poświęcona 
mu zdawkowe uwagi, mniej lub 
więcej pochlebne. 1 na tym sig 
skończy jego rola. 

A dzieje się to po upływie nie 
wielu miesięcy, kiedy ci, co ob- 
darzyli v. Zeelanda tak zaszczyt. 
ną misję, chyba jeszcze przypu* 
szczali, że ona się może przyda, 
Dzisiaj nikt już nie wierzy, by, 
drogą konferencji międzynarodo- 
wych udało się pozyskać faszyzm 
do współpracy międzynarodowej. 
A mało kto wierzy ,by rokowania 
dwustronne przyniosły odpręże» 
nie; przeciwnie: one jeszcze więk 
szy budzą niepokój, 


(JMB.) 


Nowy un form Goeringa 


Głośny że swojego zamiłowania 
do uniformów i orderów premiei 
Goering d. 4 b. m. został miano 
wany marszałkiem polnym, a juź 


szego żłobu, nie pokłonił się in- 
nym bogom. Trwał nieziomnie 
przy ideałach swej młodości, pra 
cował, nauczał, pisywał do par- 
tyjnych wydawnictw, dwukrotnie 
kandydował do polskiego Sejmu 
i już miał objąć opróżniony man- 
dat, zasiadał w Radzie miasta 
Lwowa jako przedstawiciel Ukri- 
ińskich robotników — zdobywał 
się na ostatnie wysiłki, trudzac 
się dalej dlą partii i dla klasy ro- 
botniczej, 

Jeszcze tak niedawno, w czasie 
ostatniego Kongresu U. P. S. D. 
przykuty już do łoża, z którego 
nie sądzono mu już było wsłać, 
przesłał konkresowł pismo z ży- 
czeniami. Tyle wiary biło z m r- 
twych stron jego pisma, tyle wia 
ry w Socjalizm, w demokrac'o, w 
postęp, tyle wiary w zwycięstwo 
klasy robotniczej, 

Choroba rozwijała się, orga- 
nizm stłabnął i wreszcie Śmierż 
położyła kres jego cierpieniom. 

Odszedł Towarzysz wierny, od 
dany ca'a duszą idei, niezłom"y 
bójownik Socializmu 1 Wolności. 


I. KWASNYCIA. 


5-gọ b. m. zjawił się na otwarcttł 
wystawy malarskiej w Berlinie w 
mundurze feldmarszałka. 


To zamiłowanie Goeringa do 
mundurów i świecidełek jest przed 
miotem żartów w Niemczech 
znajduje swój oddźwięk na deš- 
kach teatrzyków i kabaretów. 


W jednym z kabaretów berlirt- 
skich wystawiają skecz mitologi= 
zny. Na scenie jest Pluton, ocze 
kujący Hermesa. Wreszcie zjawia 
się Hermes w pstrokatym mundu- 
rze, obwieszony ze wszystkich 
stron orderami. 


— (o ło za mundur, Hermae 
nie.. pardon, Hermesie? — zapy» 
tuje go aktor grający Plutona. 

Na pierwszych  przedstawies 
niach publiczność była przekona- 
na „że aktor istotnie się pomylił, 
i umierała ze strachu, Dopiero 
aktor uspakajał publiczność: 


— Żart ten jest dozwolony, 
Przeszedł przez cenzurę, Możecie 
państwo śmiać się. 


oa TEE "GE 2 WZT ZBY ZOE ZOZ, 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Uchwalenie Ustawy Skarbowej 


w Komisii budżetowei Sejmu 


W sobotę wieczorem zakończyły 
sią obrudy w komisji Budżetowej 
£ejmu nad Ustawą Skarbową. Po 
południu po powtórnym przemów e. 
niu referenta budżetu min. Skar- 
bu zabrał głos pos, Pacholczyk, któ- 
ry zakwestionował art. 12 Ustawy 
Skarbowej, upoważniający min. 
Skarbu do redukcji podatku specjal- 
nego, który opiera się na ustawie, 
Wg. Konstytucji nie można w Usta- 
mie Skarbowej nowelizować ustawy. 


Mówca zyłaszą kilka wniosków na 
wypadek odrzucenia jego wniosku 
zasadniczego. 


WYRĘBY LEŚNE 


Pos, Freyman stawia wniosek, by 
plan użytkowanią Lasów Państwo- 
wych na lata 1937 38 i 1938/39 usta- 
lony został przez Komisje w wysoko- 
ści przeciętnej wyrębów, dokonywa- 
nych w ciągu ostatnich pięciu 
lat, przy czym dopuszczą toleran- 
cję w granicach do 8 proc. Co do 
wpłaty Lasów Państwowych do Skar 
bu Państwa — proponuje, by dosto- 
sował tę wpłatę Rząd, w oparciu o 
ustalony w ten sposób przez Izbę 
plan użytkowania. 


„NIE WIELE TU MAMY DO 
GADANIA* 


Pos. Dudziński oświadcza: 

„Jeśli idzie o mój wniosek co 
do spłaty kolei, to na konferencji 
referentów budżetowych z p. wi- 
cepremierem, wyjaśniło się, że 
my, jako Izba nie wiele tu mamy 
do gadania. Dzisiejszy stan pra- 
wny jest bowiem tego rodzaju, że 
gdybyśmy nawet skreślili tę wpła- 
tę, to minister Skarbu może ją po- 
djąć, a gdybyśmy nawet wskazali, 
że pieniądze te mają pójść na re- 
nowację taboru, to veto ministra 
Skarbu, mogłoby na to nie pczwo- 
lit. Słowem bez zgody Rządu, 
wniosku tego przeprowadzić nie 
możamy, o ile stoimy oczywista 
ną gruncie równowagi budżeto- 
wej. W tym stanie rzeczy wnio- 
sek mój zmieniam na rezolucję, a 
jednocześnie zapowiadam wniesie 
nie noweli do dekretu p, Prezyden- 
ta w tym kierunku, aby zatwier. 
dzenie planu finansowo-gospodar- 
czego PKP należało do Izb, a nie 
do Rady Ministrów." 

KOŃCOWE PRZEMÓWIENIA 


W końcu przemawiali p, minister 


japońskich 


Wojska japońskie operujące na 
froncie południowym przekroczyły 
rzekę Whaito na zachód od wiel. 
kiego mostu w pobliżu m. Pengpu 
oraz zajęły następnie m. Hwai- 
juan. Dowództwo chińskie nie roz 
porządza już żadną dalszą na- 
turalną linią obronną, która mogła 
by skutecznie utrudnić dalszy po- 
chód Japończyków w kierunku 
Hsuczat, -W kołach japońskich 
wyrażana jest wątpliwość, czy do. 


wództwo chińskie rozporządzać 
będzie wystarczającą ilością wojsk 
celem skutecznej obrony pozycyj 
chińskich przed zmotoryzowanym 
jednostkami japońskimi, 

Po stronie chińskiej daje slę za. 
uważyć pewna nerwowość w ocze 
kiwaniu dalszych operacji japoń- 
skich, gdyż nie jest wykluczone, 
że Japończycy obecnie rozpoczną 
bezpośrednie uderzenie w kiefun. 
ky Hankzu, 


Anglia ostrzega 


przed próbami kórsarstwa 


Rząd brytyjski wysłał do Rzą- 
dów w Barcelonie i Salamance 
notę, zawiadamiającą o zarządze 
niach, mających na celu  położe- 
nie kresu korsarstwu łodzi pou- 
wodnych w tej części Morza Śród 


Angielski 


w porcie 


W sobotę po po:udnix przybył 
do Barcelony krążownik angielski 
„New Castle". 

W: kołach zbliżonych do rządu 
tepublikańskiego twierdzą w 
związku z tym, że dowódca krą. 
żownika udał się niezwłocz”* na 
ląd, celem przeprowadzenia do- 
chodzeń, mających wyjaśnić o«o- 


ziemnego, która znajduje się pod 
kontrolą W. Brytanii. Jest rzeczą 
prawdopodobną, iż powzięte zo- 
staną bardziej surowe jeszcze za. 
rządzenia ochronne, 


krążownik 


Barcelony 


liczności towarzyszące zatopieniu 
parowca angielskiego „Alcira“. 

Poza tym komendant krążow. 
nika zamierza odbyć z wiadzam 
republikańskimi naradę celem 
przeprowadzenia zarządzeń ko- 
uiecznych dla zabepieczen'a swo 
bodnej żeglugi. 


Rozmowy dypiomatyczne 


angielskc-niiemieckie 


Prasa francusko donosi z Lon-|nia: sprawę paktu 


dynu, że program rozmów dyplo 
matycznych, jakie mają się rozpo 
cząć wkrótce między Londynem 
a Berlinem, został już ustalony i 
objąć ma następujące zagadnie- 
problem. bezpieczeństwa Europy 


lotniczego i 
iącznie z zagadnieniem zbrojeń. 
Jednocześnie w rozmowach an. 
gielsko ~ niemieckich poruszone 
mają być obok spraw politycz- 
nych zagadnienia finansowe, go- 
spodarcze i nawet kolonialne, 


„Ś. P Kowalski“ 
faszerowany zapalniczkami 


Na drodze pomiędzy Katowica- 
mi a Warszawą kursował od pc- 
wriego czasu autokarawan. Wzbu 
dziło to podejrzenie władz bezpie 
czeństwa, to też. onegdaj zatrzy- 
mano karawan i przeprowadzono 
rewizję, W karawanie znajdowa. 
łą się metalowa trumna z naji- 
sem ps: p. Kowalski, 

Władze bezpieczeństwa zarzł- 
dziły otwarcie trumny i pod ma- 
ską woskową pomysłowo wyks- 


naną znaleziono cały magazyn 
skórek  futrzanych, scyzorykńw, 
lekarstw, zapalniczeń i t. p., pu- 
chodzących z przemytu. 

Okaza:o się, że w karawanie 
uprawiano od dłuższego czasu 
przemyt na wielką skalę, Właśc:. 
cielem karawanu jest niejaki Ar- 
tur Reinholz z Katowic. Przemyt 
przeznaczony był dla Szmula Ro- 
zenberga z Warszawy, który fi 
nansował przedsiębiorstwo. 


Poniatowski, polemizując z pos. Frey 
manem, oraz wiceminister Grodyń- 
ski, 

W sprawie niezgodności art, 12 
Ustawy Skarbowej z Konstytucją» 
przewodniczący Komisji porozumiał 
się z marszałkiem Sejmu, który o- 
świadczył, że nie widzi żadnych 
sprzeczności pemiędzy Ustawą Skar- 
bową a Konstytucją. 

UCHWALENIE USTAWY 
SKARBOWEJ 

Po końcowym przemówieniu re- 
ferenta pos, Sowińskiego przystą- 
piono do głosowania, 

Przyjęto wszystkie wnioski re- 
ferentów uzgodnione z Rządem. 
Wnioski poselskie, które nie uzy” 
skały zgody Rządu, odrzucono, 

Po przerwie, zarządzonej na 
podsumowanie globalnej kwoty 
budżetu, przegłosowano Ustawę 
Skarbową wraz z preliminarzem, 

Budżet na rok 1938 9 wynosi po 
stronie wydatków 

. 2.474.495.020 zł., 
po stronie dochodów 

2.475.029.535 Zi., 
nadwyżka przeto dochodów nad 
wydatkami wynosi 
zł. 90.515. 

Zmiany wprowadzone przez ko- 
misję budżetową wynoszą po jed- 
nej i drugiej stronie około 28 
milionów zł, © które podniesiono 
preliminowane przez Rząd kwoty. 
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Wybory w Jugosławii 


W niedzielę odbyły się w Jugo- 
słąawii wybory uzupełniające do 
senatu. 


Na ogólna liczbę 23 mandatów 
senatorskich, 14 mandatów przy- 
padło partii rządowej, gdyż od 
nośnych okręgach nie wystawio- 
no żadnych xontrkandydatur. W 
ten sposób uzyskanie większoś.i 
przez listę rządową by:o zgóry 
zapewnione. W banatach b*oac- 
kich lista rządowa uzyskała w 
ckręgu Sawy 20 głosów przy 451 
wlosach listy zjednoczonej opozy- 
cji. 


Na froncie chińskim 


Dziesiątki tysięcy Japończyków zginęło 


W odpowiedzi na interpelację 
w parlamencie japońskim mini- 
ster wojny Sugiyama oświadczył: 
liczba oficerów i żołnierzy, pole- 
głych od chwili wybuchu konflik- 
tu chińsko - japońskiego, prze- 
kracza 20 tysięcy. Jak twierdzą 
obserwaterzy, minister Sugiyama 
podał liczbę minimalną, gdyż do 
tej liczby należałoby dodać tysią 
ce zmarłych skutkiem odniesio- 
nych ran i chorób oraz straty 


ary Dein. poędiają borbordowanie 


miast nieufortyfikowanych 


„New York Herald Tribun“ do- 
nosi, iż jak oświadczył sekretarz 
stanu Cordel Hull, Stany Ziedno- 
czone kategorycznie  potępiają 
bombardowanie miast nieufortyfi. 
kowanych. Dotyczy to zarówno 
obu stron walczących w Hiszpa- 
nii, jak i konfliktu chińskiego. Po 
dobne postępowanie nie jest uspra 
wiedliwione żadnymi teoretycz- 
nymi ani strategicznymi względa- 
mi. Sekretarz stanu Hull wyraził 
nadzieję, iż uda się znależć spo- 


Od Redakcii 


Wczorajszy numer został 
opóźniony z powodów tech- 
nicznych 


Kronika 


kaliska 


(Oddział Sirzelecka 3) 
Kilka słów o teatrze m. Kalisza 


Podczas niszczenia Kalisza 
przez Niemców w 1914 r. spłonął 
również teatr miejski, Miasto, nie 
mając większych kredytów na vd- 
budowę, mogło dopiero po 22 la- 
tach oddać do użytku teutr swym 
mieszkańcom. Koszt budowy Wwy- 
nióst milion sto czterdzieści tysię- 
cy złotych. W budżecie miasta znaj 
duje się pozycja na Subwencję dla 
teatru w wysokości 35,000 zł., któ- 
rą otrzymują dzierżawcy w posta- 
ci światła, opału, obsługi it d. 

W sezonie bieżącym Zarząd Mia 
sta oddał teatr w dzierżawę p.p 
M. Lenkowi i 1, Gallowi, którzy, 
trzeba przyznać, postawili teatr 
na dość wysokim poziomie artys- 
tycznym. Zespół teatralny jest do- 
borowy, o wysokich zdolnościach 
artystycznych. Repertuar — uroz. 
maicony. 

Słowem — zdawałoby Się, że 
najwybredniejsze wymagania p^- 
winny być zaspokojone. Pomimo 
tych zalet, frekwencja jest bardzo 
słaba. 

Zarząd Miejski, jak i Komisja 
Teatralna głowią się nad tym, jak 
spopularyzować teatr, jak przy 
zwyczaić kaliszan do uczęszczania 
do teatru, Wysuwane są różnc 
projekty, najczęściej nierealne, któ 
re pozostają tylko na papierze, 
gdyż nie mają zastosowania w 
praktyce. Przyczyną małej frek. 
wencji jest to, że najliczniejsza 
rzesza mieszkańców, jak: urzędni. 
cy, rzemieślnicy i robotnicy mają 
tak niewielkie zarobki, że nie tylko 
nie stać ich na pójście do teatru, 


Kronika Bielska, 


ROBOTNICY ANDRYCHOW" 
ZŁOŻYLI HOŁD PAMIĘCI 
TOW. STRUGA, 


W niedzielę, 30 stycznia b. r., 
o godz. 10-ej przed południem, w 
sali Romu Robotniczego w An: 
drychowie staraniem miejscowe- 
go Oddziału TUR. odbyła się w 
roczysta akademia ku czci tow. 
Andrzeja Struga. 

Na program akademii złożyły 
się: deklamacja, występy dosko* 
nałej orkiestry TUR., która pod 
kierownictwem tow. Bizonia ode- 
grała kilka pięknych utworów 
muzycznych, oraz przemówienie 
sekr. tow. Czesława Bociana z 
Czechowie, który omówił życie i 
zasługi zmarłego dla klasy pracu 
jącej i niepodległości Polski, 

Odegraniem przez orkiestrę 


ale często brakuje im na kawatek 
chleba, 

Z drugiej strony sfery mieszczań 
skie, o których można powiedzieć, 
że dobrze im się powodzi, stoją na 
zbyt niskim poziomie kulturalnym, 
ażeby potrafiły docenić znaczenie 
sztuki teatralnej, Wstyd po pros- 
tu o tym pisać, że miasto, liczące 


przeszło 70 tysięcy mieszkańców, k 


posiadające bogate okolice, nie jest 
w stanie utrzymać teatru. 

Jak poinformował Komisję Tea. 
traing dyrektor l. Gall, dyrekcja 
teatru za okres 2 miesięcy ma 8 ty- 
sięcy zł. niedoboru. Wiadomo 
nam, że w gażach są zaległości, 
sięgające dwu-miesięcznych poba. 
rów, że aktorzy głodują, jak to 
było przed samymi świętami, 
a co będzie do końca sezo- 
nu? Czy pozwolimy, ażeby takim 
wysiłkiem i takim kosztem zdoby- 
ta placówka naszej kultury została 
zaprzepaszczona? 

Panowie fabrykanci, kupcy, kā- 
mienicznicy, obszarnicy, mecenast. 
doktorzy, pomyślcie nad tym! Czy 
nie znajdziecie rady? 

Należałoby znaleźć jakiś sposób 
spopularyzowania teatru. Możebv 
tak panowie pracodawcy od czasu 
do czasu ułatwiali robotnikom u. 
częszczanie do teatru? Nie wy: 
starczy mówić wiele o swym patrio 
tyżmie i kulturze narodowej, trze- 
ba wykazać, choćby w małej dozie 
że chce się coś zrobić dla narod. 
Czas jeszcze odrobić to, co zostało 
zaniedbane! X. 


Białej I okolicy 
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hymna robotniczego w podnio 
słym nastroju zakończono uroczy- 
stość, która wywarła na licznie 
zgromadzonej ludności wielkie 
wrażenie. 


Głodówka muzyków 


Trwająca od kilku dni okupz- 
cja lokalu Związku Rezerwistów 
w Poznaniu połączona z głodaw 
ką 30 zawodowych bezrobotnych 
muzyków, zakończyła się w sob? 
tę wieczorem. Demonstranci pr- 
lestowali przeciwko niedotrzy:na 
niu przyrzeczenia danego prze: 
ednego z członków Związku Re. 
zerwistów, że otrzymają stay 
płatne zajęcie. 


sób położenia kresu podobnemu 
postępowaniu. 


korpusu ekspedycyjnego marye 
narki i lotnictwa. 


Ranada 


w razie wojny 


Poseł Mac Nail złożył wniosek, 
ażeby Kanada mogła posiadać pra- 
wo decyzji w razie wybuchu wojny 
czy ma pozostać neutralną, czy taż 
walczyć u boku Wielkiej Brytanii, 
Autor wniosku powołuje się na sta- 
tut, przyznany układem w Westmin 
sterze, zezwalający każdemu domi- 
nium stanowić w tych wypadkach sa 
modzielnie i niezależnie od Wiellkó”” 
Brytanii, 


Co roku ukazują się w Amery- 
ce komunikaty, zestawiające do 
chody milionerów  amerykań- 
skich. 

W roku ubiegłym było w Sta- 
nach Zjedn. 6l osób, których do: 
chód wynosił ponad milion dola- 
rów rocznie. (23 więcej niż w ro- 
ku poprzednim). 


Dochody milionerów amerykańe 
skich przedstawiały się w r. ub. 
jak następuje: 33 osoby miały do- 
chód od 1.000.000 do 1.500:060 
dol., 9—od 1.500.000 do 2.000.000, 
14 — od 2.000.000 do 3.000.000, 
4 — od 3.000.000 de 4.000.000, 
1 = od 5.000.000. 


e 
T WIADOMOSCI SPORTOWE — 


PIŁKA NOZNA 
ŚLĄSK POLSKI — ŚLĄSK NIE. 
MIECKI 2:1 
W nmiedzielę w Katowicach rozegra- 
ny został mecz piłkarski pomiędzy re- 
prezentacjami Śląska Polskiego i Ślą- 
ska Niemieckiego, zakończony zasłużo: 


nym zwycięstwem drużyny polskiej w 
stosunku 2:1 (0:0). Zawody stały na 


3 pk 
tka mie potrafiła poradzić sobie z tek- 
tyką Niemców, dopiero w drugiej po- 
łowie gra stała się nieco ciekawszą. 
NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
KRAKOWA. E 

W niedzielę pięknej słonecz- 
nej pogodzie ewka drużyny 
ligowe rozegrały dalsze spotkania 

We. 


żyla drużynę „Kabe 
stosunku 11:0 (5:0). 

Eksligowa Garbarnia rozegrała za 
wody' treningowe własnych drużyn 


LEKKOATLETYKA 


ZIMOWE -MISTRZUSTWA LEK- 
KOATLETYCZNE POLSKI 
Rozegrane po raz pierwszy w Po- 
znaniu zimowe lekkoatletyczne mi. 
strzostwa Polski pań i panów zgro- 
madziły rekordową ilość zawodni- 
ków i-zawodniczek na starcie, wyra 
żając się cyfrą 193 na 212 zgłoszo- 
nych. Zawody rozegrano w efektow- 
nie przybranej hali Sokoła poznań- 
skiego. Wielka ilość zgłoszonych spo 
wodowała dużą ilość przed i między 
biegów, tak, że zawody w pierwszym 
dn'u przeciągnęły się do północy. 
W pierwszym dniu mistrzostw 


uzyskano szereg dobrych wyników, |- 


a m. in. pobito 7 rekordów Porski, 
w tym j rekord światowy przez 
Cejzikową w kuli oburącz, ra 
uzyskaał wynik 21.79. Rekord Pol- 
ski wynosił dotąd 21.10. 

W drugim dniu zimowych zawo- 
dów lekkoatletycznych 0  mistrzo- 
stwo Polski w hali pobito 5 nowych 
rekordów Polski, w tym 1 świato- 
wy, uzyskany przez Cejzikową w 
rzucie kulą oburącz z wynik'em 
21.79 m ri e ER rekord 21,43 
należał do zawodniczki niemieckiej 
Jengkunz),. : „pał 

W ogólnej punktacji klasyfikacji 
pań i panów pierwsze miejsce zajął 
AZS Poznań .104 pe zdobywając tym 
samym po Taz gi zimowe mi- 
strzostwo Polski. 


Foks 


WARTA POKONAŁA H.C. P, 11:5. 
W drugim meczu bokserskim o 
drużynowe mistrzostwo Polski po- 
znańska Warta pokonała zespól 
H. C. P. w stosunku 11:5, Zawody 
stały na niezbyt wysokim poz omie. 
Warta zdobyła 4 punkty walkowe- 
rem z niestawienia się prze 
ziwników. 
TABELĄ MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH POLSKI. 

W tabelr drużynowych m.strzostw 
bokserskich Polski prowadzi obecnie 
Warta, która  najprawdopodobniej 
«dobędzie znowu tytuł mistrza. da 
Rz a miejsce wysunął się na razie 


śląski Ruch, 
1) Warta 60 86:12 
2) Ruch 4:2 24:24 
3) H. C. P. 2:4 21:27 
4) Flota 0:6 15:83 


UKĘCIE ZWYCIĘŻA BUKSEROW 
NIEMIECKICH 10:6. 

W niedzielę wieczorem w 
cyrku warszawskiego rozegrany Z@+ 
stał międzynarodowy mecz bokser- 
ski pomiędzy drużyną niemiecką 
Kasset i stołecznym Okęciem. Zwy- 
ciężyło Okęcie w stosunku 10:6, 

MAKABI ZWYCIĘŻA 
CZECHOWICE 10:6. 

W teatrze nowości odbył się mecs 
bokserski pomiędzy Makabi i Cze- 
chowicami, zakończony zwycięstwen: 
Makabi w stosunku 10:6. 

RUCH — FLOTA 9:7 

W Hajdukach rozegrany został w nis 
dzielę mecz bokserski x cyklu finałe- 
wych drużynowych mistrzostw Polski 
pomiędzy Ruchem i Flotą. Mecz za- 
kończył się zwycięstwem Ruchu w stoe 
sunku 9:7. Zaznaczyć jednak należy, że 
Ruch stracił dwa punkty z powodu nad 
wagi w wadze lekkiej, zaś Flota wy- 
stąpiła w składzie osłabionym  bra- 
kiem Węgrowskiego w wadze ciężkiej. 

SKRA — JUTRZNIA 8:8 

W niedzielę wieczorem na sali Jutrz= 
ni rozegrany został mecz bokserski 50 
między drnżynami Skry i Jutremi. Mecz 
zakończył się na remis 8:8. 

HAKOAH REMISUJE Z LEGIĄ 
WARSZAWSKĄ 8:8 
Rozegrany wczoraj w Łodzi mecs 
bokserski między Hakoahem a wam 
szawską Legią przyniósł wynik nieraz 
strzygnięt" 8:8, przyczym Hakoah z gó- 
ry zrezygnował z dwóch punktów w 
wadze ciężkiej, gdyż Blibaumowi nie 
„widziało się” stanąć przeciw Doro- 
bie L Obydwa zespnły wystąpiły z re- 
zerwami, i lak w Legii Baśkiewicza 
zastąpił Misiak, a w Hakoahu miast 
Wdowińskiego wystąpił  Zylberberg, 
przyczym Waldmana przesunięto do 
wagi średniej, a do pół ciężkiej wstae 

wiono Tabłońskiego B. 


NARCIARSTWA 


WNUK — MISTRZEM POLSKI 
W KOMBINACJI KLASYCZNEJ 
W miedzielę w Zakopanem w dal- 
|szym ciągu narciarskich mistrzostw 
Polski rozegrano konkurs skoków do 
kombinacji. 

Ostiteczny wynik kombinacji o mi. 
strzostwo Polski przedstawia się nastę: 
pująco: 1) Wnuk (Wisła) nota biegu 
240. nota 202.7. nota ogólna 442,7, 2) 
St Marusarz (SNPTT) 438.9, 3) A, Ma- 
rusarz (SNPTT) 435.7. 

Następnie rozegrano w niedzielę 
otwarty konkurs skoków narciarskich 
o mistrzostwo Polski. 

Wynik konkursu przedstawia się się 
następująco: 1) A. Marus.rz nora 
220.1, skoki 68 i 65 mtr., 2) Zając M. 
2022, skoki 55 i 60 mtr, 3) Karrisk 
201.8, skoki 56.5 i 59. 


ŁYZWIARSTWO 


LISIECKI MISTRZEM ŁYŻWIAR= 
SKIM WARSZAWY. 

W niedzielę w Airgh zakoń- 
czył się łyżwi e tr? a 
A et w jeździe szybkiej. Wa- 
runki lodowe bardzo niepomyślne. 
Lód był miękki i niebardzo nadawał 


się do jazdy. z, 

ŚNa 100 ra zwyciężył Lisiecki w 
czasie 2:52% 

Na 5000 m. wygrał Kowalski 


10:55,2. . 
W ogólnej klasyfikacji mistrzo- 
stwa Warszawy zdobył Lisiecki 
CECYLIA COLEDGE ZDETRONI= 
ZOWANA PRZEZ MEGAN 
TAYLER, 
W Sztokholmie rozegrane zostały 
w sobotę i niedzielę zawody łyżwiar 
skie o mistrzostwo świata w jeździe 


figurowej pań, Zawody zakończyły 
się wielką niespodzianką w 
zdetronizowania wielokrotnej mie 


strzyni świata Angielki Cecilli Co- 
ledge przez swoją rodaczkę Megan 
Tayler. 
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Prasa brukowa znalazła nowy żer 


Na marginesie zbrodni na Bałutach 


Prasa brukowa lubuje się w o 
pisach wszelkiego radzaju zbtod- 
ni ,skrytobójstw, morderstw, ma- 
padów „rabunków itp. Każde ta. 
kie zdarzenie stara się wyolbrzy- 
mić, podlać sosem sensacji i po- 
dać w przejaskrawionym świetle, 

W ten sposób pisma te droga 

, wprowadzenia emocjonujących 
dreszczyków i rozpalania chorych 
wyobrażni „drogą trucizny i jatu, 
błota i brudu „staraja się zwię:- 
szyć swój nakład i osiągnąć 


Obecnie "na warsztącie pracy 
pism tego rodzaju jest sprawa 
bestialskiego mordu”t2-letniej Zo 
fii Zajdel przez jej matkę 30:iet- 
nią Marię Zajdel, prawodpodob. 
nie za poduszczeniem jej kochan- 
ka Gibkiego. 

Ze stanowiska uczuć ludzkich 
czyn zwyrodnfaiej matki godny 
jest napiętnowania i nie znajdzie 
się nikt, ktoby zajmował odmien- 
ne stanowisko. Nie chodzi nam o 
obronę Zajdłowej, nie chodzi nam 


większe zyski. 


nawiść jej do córki i chęć pozby- 
cia się jej. 

Wszyscy wiemy, że obecnie pa- 
nujący ustrój wyzysku i krzywdy, 
bezrobocia i nędzy rozprzęga ro- 
dzinę robotniczą i jest powodem 
niewątpliwym wszelkiego rodzaju 
występków i zbrodni. Głód, nę- 
dza, bezrobocie, jako-wynik pa 
nujących stosunków powodujede- 
generację i zwyrodnienie. Lecz o 
tym nie pisze prasa brukowa. 
Ona, pomijając właściwego spra 
wcę, stara się jedynie sam fakt 
wyolbrzymić, rozdmuchąć i pod. 


Wiadomości z całej Polski 


lać odpowiednim sosem. Każdy|ra nieomal jednomyślnie potępiła 
szczególnik zobrazuje, zanalizuje, oszawione wydawnictwo „Tajne- 


każdy brud życia obnaży i odsło- 
ni, lubując się w opisach jak naj 
bardziej wstrętnych i cuchnących 
zgnilizną. Podaje fotografie, pia 
ny ubikacji, okno, a nawet opi 
suje firanki mieszkania, gdzie od 
była się zbrodnia. 

Nie interesuje prasy taka drod 
nostka, że zatruwa dusze spoie- 
czeństwa jadem zgnilizny, że nie- 
jedną chorą wyobrażnię popchnie 
do występku czy zbrodni, dla mej 
jest miarodajnym ńakład i forsa. 

Opimia publiczna w Polsce, kto 


DWOJE STARUSZKÓW POPEŁ- | jąc sobie pieniądze na sumę oko- 
NIŁO SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY, to 10.000 zł. 


W Komorowicach pod Białą, w 
mieszkaniu Andrzeja i Anny Mi- 
klerów, zaalarmowano pogotowie 
ratunkowe do 65.1, Andrzeja Mi- 


0 informacje w tej sprawie uka- | klera i jego 63-1. żony Anny, któ- 


zujące się w pismach, ale o spo. 


rzy ulegli ciężkiemu zaczadzeniu, 


sób podawania tych informaeyj, | Dzięki lekarza pogotowia, przy- 


sposób w jaki prasa 


brukowa | wrócono do życia Annę, nato- 


podchodzi do tego zagadnienia. | miast Andrzej Mikler zmarł, 


Wiadomym jest wszystkim, że tra | 


gedia, jaka się rozegraia, przy ul. 
Szopena 49 ma swoje giębokie 
społeczne podłoże. Morderczyni 
jest bezrobotną robotnicą. Wa. 
riinki jej ekonomicznego bytowa- 
nia są nad wyraz ciężkie, z do- 
rywczej pracy ręcznej musi u- 
trzymać siebie i dziecko. Te wa- 
„runki bytowania stępiają jej wra- 
żliwośc moralną i powodują za- 
nik powściągów etycznych. 

Słusznym jest więc marksistow 
skie twierdzenie, „że nie Świado- 
mtość decyduje o bycie, lecz byt 
o świadomości", 

Kobieta ta pragnie znależć opar 
cie w życiu, wyjść zamąż, lecz na 
przeszkodzie stoi jej córka 12-ie- 
inia Zofia i stąd rodzi się nie- 


> Sprawa zmiany granic 
województwa łódzkiego 


<'.Jak się dowiadujemy, sprawa 
zmiany granic województwa łódz- 
kiego, która miała być przeprowa- 
dzona w dniu 1-go kwietnia r. p., 
nie została jeszcze ostatecznie za- 
decydowana i uległa pewnej zwło- 
ce. Nie mniej jednak nie ulega 
wątpliwości, że do województwa 
naszego przyłączona zostanie z 
wójewództwa kieleckiego Często- 
chowa wraz z całym powiatem czę 
'stochowskim. 


Antonio Ruiz Vilacriana 


Z pozostawionego listu wynika, 
że Mikłerowie targnęli się na ży- 
cie z nędzy, Otrzymywali oni 20 
zł, mieslęcznie zapomogi z Opie- 
ki Spolecznej, co — jak stwier. 
dzili w liście— „jest za mało, aby 
żyć, ządużo, aby umrzeć”, Samo- 
bójstwo popełnili za wspólnym 
porozumieniem, Annę Mikler prze- 
wieziono w stanie ciężkim do 


SPRAWCA PODPAŁENIA 
KOŚCIOŁA UJĘTY. 


Donoszą ze Stanisławowa, że 
tamtejszym władzom udało się u- 
jać sprawcę podpalenia kościoła 
w Suchej Leszczynie, pod Stani- 
sławowem. Kościół ten został nie. 
dawno podpalony i uległ zupełne- 
mu zniszczeniu, 

Jak wykazało śledztwo, podpa- 
laczem jest 20-letni Józej Bażan- 
ski. 

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE. 


Na terenie magazynów, należą- 
cych do firmy „Triton* w Katow! 
cach - Dębie, ulegli zaczadzeniu: 
szofer Burzyński i pomocnik jego 
Michat Prażonka, Obydwaj, kładąc 


szpitala powszechnego w Białej, | SIĘ do snu, napalili w piecu i za- 


NIŁUDAŁE WŁAMANIE 
DO BANKU W NISKU. 


Do Bantu Rolniczo - Handlo- 
wego w Nisku usiłowali włamać 
się nieznani sprawcy, którzy jed. 
nak w ostatniej chwiłi zostali spło 
szeni przez dr. Klocka, który 
mieszka obok banku. Złodzieje 
przed wejścem do banku  struli 
dwa psy dr. Klocka. Policja pro- 
wadzi dochodzenie. ' | 


DEFRAUDACJA NA POCZCIE 
' "W WILNIE. 

Dyrekcja poczty w Wilnie ©- 
trzymeła wiedomość 0 wielkich 
nadużyciach, popełnionych w a- 
gencji pocztowej w Wielkoracie, 
wchodzącej w obręb wileńskiej 
dyrskcji poczty, położonej na te- 
renie pow. brzeskiego, woj. pole- 
skiego. 

Kierownik agencji pozostawił a- 
gencję bez dozoru 1 zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku przywłaszcza 


|wiewu. Rano znaleziono 


pomnieli o tymi, że nie ma prze- 
zwłoki 
Burzyńskiego, a Prażonkę w sta- 
mie beznadziejnym przewieziono 
do szpitala, 


KIEROWNIK AGENCJI 

POCZTOWEJ DEFRAUDANTEM 

W urzędzie pocztowym w Wiel 
korycie, w woj. poleskim, pow. 
brzeski, ujawniono  defraudację 
100.000 'zł., która popełniona zo- 
stała przez kierownika agencji, — 
nazwiskiem Zacny. 

Jak się okazuje, Zacny pozosta- 
wał na tym stanowisku od dwóch 
miesięcy i przez cały czas trwania 
swej pracy przygotowywał po- 
pełnienie przestępstwa, Miał on 
do pomecy wspólników w Wilnie 
oraz innych miastach na terenie 
wilańskiej dyrekcji pocztowej. 

Do Wielkoryta udała się specja! 
na komisja śledcza z Wilna z ra- 
mienia władz pocztowych. Defra- 
udanta dotąd nie ujęto. 


Pozostał sam w wielkim gmachu, i począł porządko- 
wać swe rzeczy, pragnąc ulokować się w owym no- 
wym mieszkaniu. 

— Armia, to wielka rodzina — rozmyślał — „mó- 


go Detektywa" ze względu na 
jego moralnie destrukcyjną robo. 
tę szczególnie wśród młodzieży i 
w tym wypadku systematycznej 
i codziennej deprawacji zajmie od 
powiednie stanowisko i pohamu- 
je rozpęd reporterków, rozko- 
szujących się obrzydliwymi deta. 


Czy fabrykant „też“ winien nędzy 
robotników ? 
Jak „Oredownik” fabrykuje reportaże 
(czy 


Niedzielny „Orędownik* umie- |. Według  „pojednawcy” 
ścił „reportaż“ z terenu firmy |między członkiem „Pracy Pol- 
Markusa Kohna. Fabryka jest już skiej“ a głosami innych robotini- 
drugi miesiąc unieruchomiona. —|ków?) „fabrykant ma też w tym 
Reporter „Orędownika” przepro- swój udział”, ze stanowiska „tie 
wadził ponoć rozmowę z robotni- przejednanego* endeckiego, fa- 
kami, którzy składają rzekomo |brykant zapewne w nędzy robai- 
winę za unieruchomienie fabryki |ników Żadnego udziału nie ma. 
przez Markusa Kohna na barki 
kłasowców. 


lami ohydnej zbrodni. 

Robotnicy zaś powinni się od- 
wrócić plecami od tych pism, źe 
rujących w pogoni za zyskiem na 
najniższych instynktach. 


Co myślą w rzeczywistości ro- 
botnicy zarówno fabryki Kohna, 
jak i inmych łódzkich fabryk, jak 
oceniają ruch klasowy, a jak gię- 


Polską“ — Jatwo stwierdzić na 


tych związków. 


ZASTRZELIŁ NAARZECZONĄ 
I SAM POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA. 

W Grójcu rozegrała się tragedia 
miłosna, 

Od dłuższego czasu Kazimierz 
Karpicz, lat 30, kochał się zę wza 
jemnością w Jadwidze Wójcików 
nie, lat 22, Tymczasem Karpicz 
został przyjęty do policji i przy- 
dzielony do posterunku w Jasień- 
cu, Wójcikówna zaś wyjechała do 
Warki, gdzie prowadziła sklep. 

Onegdaj narzeczeni zjechali do 
rodziców w Grójcu. W czasie 0- 
biadu ponwędzy młodymi doszło 
do nieporozumienia na tle zazdro- 
ści Karpicza, 

Karpicz zerwał się od stołu i 
wyszedł do drugiego pokcju. Za 
nim wybiegła Wójcikówna. Po 
chwili siedzący przy stole usłysze 
li dwa strzały, 

W pokoju leżefi na podłodze, 
silnie krwawiąc, Karpicz i Wójci-, 
kówna. Natychmiast wezwano le- A: 
karza, który zajął się ratowaniem | Udział... 
rannych. Śmierć Wójcikówny na-| Jak widzimy, reporter „Oręda- 
stąpiła natychmłast wskutek rany |wnika* spostrzegł dwa stanowi. 
postrzałewej serca. Karpicz zmarł |ska czysto „narodowe”, konsek- 
w chwili opatrywama mu rany|wentne „Pracy Polskiej“ i — jak 
skroni przez lekarza, się wyraża — „pojednawcze“. 


Wybory delegatów 


W piątek ubiegłego tygodnia w; Choroba towarzysza Angiera, 
fabryce Szajna w Sławkowie od: | sekretarza Związku Metalowców 
były się wybory delegatów robo- | uniemożliwiła przeprowadzenie 
tniczych. należytej al. ji. 

Walkę wyborczą, jak zawsze,| Pomimo jednak tego Związek 
metodami. nic przebierającymi w | Klasowy uzyska: 532 głosy na 69] 
środkach. prowadził tam Z, Z. Z. | głosujących — ZZZ. — 159. Ogó: 

Wydano odezwę — prawdziwy | łem uprawnionych do głosowania 
paszkwil, naszpikowany obietni | było 735 robotników. 
cami i mapaściami na Związek 
Klasowy. 


rzeczywistych, czy 
członków „Pracy Polskiej“: 


„Bo mie wystarcza tylko my 
śleć „ale trzeba przystąpić do 
działania rzucił robotnik, 
członek „Pracy Polskiej“. — 
Jeśli klasowcy, kierując siç 
swoją polityką, nie liczą się z 
położeniem i żądaniami olbrzy- 
miej większości pracowników 
przędząlni „to oni sami winni 
przystąpić do obrony swoica 
praw i egzystencji. 

— Ma rację — poparła człon 
ka „Pracy Polskiej“ jedna .z 
robotnic. Przez unieruchomie- 
mie fabryki 
robotników i ich rodziny. 
nich powinni pamiętać kłasow- 
cy. 

— Nie można — dodał pojc- 


powiedzialnością za wytworz”- 
ny stan jedynie jednej strony. 
Fabrykart ma też w tym swój 


kaninem. ale jest zarazem wojskowym, i triumi armii 
nie zmartwi go. 

Na progu gabinetu, nachmurzony Aizpuru zawahał 
SiĘ. 


podstawie stanu organizacyjnego | dia szkół, 


cierpi blisko S0|wadarka aktualna. 
O! Chóru, 20.45 


dnawczo inny — obciążać o-i 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 


w oczach urzednika sądu 
Przekład z biszpańskiego. 


Dnia 17 lipca 1936 roku o zmierzchu, w siedzikie 
naczelnika wojskowego w Burgos, zebrało się w ga- 
binecie pułkowiike Aizpuru czterech wojskowy :h. 
Davila zakomunikował swym kolegom instrukcje, ja- 
kie otrzymał od Moli. Niepewność. Niepokój. 

O piętro wyżej, generał Batet pracuje w swum 
gabinecie, Pisze swój pierwszy raport, obrazujący 
sytuację w garnizonie, którego nie zna jeszcze, a któ- 
ry pragnie gruntownie poznać. 

Batet nie przejął jeszcze oficjalnie swych funkcyj. 
Szereg wojskowych zgłosiło się do niego tegoż doia: 
dowódca gwardii cywilnej, jako też oficerowie szta- 
bu. Wobec tych twarzy, wyrażających nieufność, 
czując na sobie niespokojny wzrok swych podwład- 
nych, ujawnił swe zamiary: nie jest człowiekiem sro- 
gim; nie pragnie wyrządzać komukolwiek krzywdy; 

'chce współpracować lojalnie z Republiką i bronić au- 
torytetu armii, którą posądzają o dziwne zamiary 
i nastroje. . 

Nasrożone czoła wypogodziły się i wszyscy uścis- 
nęli podaną sobie przyjaźnie dłoń; zatwierdzeni na 
swych poważnych stanowiskach, zaołiarowali ms 
swą pomot w pracy, w nadziei, że będą godni zaufa- 
nia, 

Batet, pełen pogody i ufności, z jowialnym humo: 
rem pokazywał im swe mieszkanie, zbyt wielkie, jak 

twierdził, dla jednej osoby. Pożeśnał ich serdecznie, 
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wiono mi”, „uprzedzano mnie', Bał Rzeczy nie są 
wcale tak groźne jak by się niektórym zdawało. Ci 
towarzysze ofiarują mi przyjaźnie swą współpracę. 
Ukochał armię i Katalonię, Obie ukazały się mu 
teraz w serdecznej, optymistycznej wizji. A jesz- 
cze serdeczniejszą, bardziej bliską wydała mu się 
"nna miłość, wielka i potężna, która wypełniła jego 
burzliwe i pełne trudu życie. Wytrwały, energiczny, 
uparty w swej pracy — rozkładał na swym biurku 
papiery, listy, raporty, teczki z dokumentami, a także 
portret, małą fotografię, z którą nigdy nie rozstawał 
się, ani w chwilach zmartwień lub kłopotów, aa 

w chwili niebezpieczeństwa. 

** 

z 


Komendant Galivan — niski,- pełen niepokoju ~- 
wykazuje swą nieustępliwość. Inni nieśmiało pragaą 
przeciwstawić mu stanowisko mniej gwałtowne. Slo- 
wa lojalne i budzące zaufanie pełnego godności gene- 
rała Bateta ciążą jeszcze na mich, 

Galivan trwa przy swoim stanowisku uporczywie: 
godziny mijają, należy powziąć decyzję. 

— Pragniecie zamąchu stanu w białych rękawicz- 
kach i koronkach — a jest to rzeczą niemożliwą. Po 
za tym Batet nie jest kretynem, a jeśli zechce czegoś 
dokonać, potrafi „przykręcić śrubę“. Przypomnijcie 
sobie Barcelonę w 1934 roku.., 

Strach pokonał chwiejne umysły, Pełen namaszcze 
nia szef sztabu, Aizpuru, podjął się wstępnej inter- 
wencji. Sam pomówi z generałem; wyjaśni mu sy- 
tuacjz, napewno przyłączy się do nich... Mimo wszyst- 
ko i wbrew pozorom Batet jest co prawda republi- 


— Proszę, pułkowniku, niech pan wejdzie — ode- 
zwał się uprzejmie generał. 

— Panie generale — rozpoczął półgłosem, wcbo. 
dząc — stała się rzecz poważna i chciałbym pana 
uprzedzić... 

Ku wielkiemu swemu zdumieniu generał miał wy 
lachać drobiazgowo opracowanego planu powstania 
wojskowego, pełnego dramatycznych szczegółów, 
Hrzerażony, sądził w pierwszej chwili, że jakaś zmora 
nawiedziła go; nie rozumie; nie chce rozumieć. 

— Ależ „panie pułkowniku, to jest niemożliwe. Po- 
wstanie woiskowe, bez żadnego oparcia, skończy się 
nieuniknioną klęską. Republika została zagwaraa 
„owana w oparciu o lud podczas niedawnych wybo- 
rów, tak decydujących, gwałtownych, a przy tym tak 
wymownych. Teraz wszczynać przeciw niej bunt — 
'est potwornością! 

— Pavie generale, armia jest bardzo niezadowolo- 
nal 

— Panie pułkowniku, pan jest bardzo wraźliwy. 
Dcsć — dodaf zawsze uprzejmy generał — niech pao 
pójdz'e; nic nie słyszałem; niech pan to raz jeszcze 
ptzercysli i dojdzie pan do wniosku, że miałem razję 

— Panie generale, ale to się już rozpoczęło — ną 
legał zmieszary Aizpuru — powstanie może w kaž- 
de; chwili wybuchnąć! 

— À więc, niech wybuchnie, zdołamy je pokonać 
— zagrzmisł energicznie Batet. 

Aizpuru: zasalutował i wyszedł, rozbrojony; gdy 
zdawał swym kolegom sprawozdanie z przebiegu roz 
mowy, odezwał się komendant Galivan: 


(D. c. a.). 
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Radio łódzkie 


WTOREK, dn. 8 lutęgo 1988 r. 
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 


boko gardzą fabrykancką „Pracą $ Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po- 


ranny. 17.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
11.40 Yelli d'Aranyi gra 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu. 12.08 
Audycja południowa. 14.00 Muzyka 


Ale charakterystyczne jest, jak | operowa (płyty). 15.0 Poradnik spor 
„Orędownik* przedstawia opinię | towy lokalny. 15.05 O wszystkim po 
zmyślonych | 


troszku. 15.10 Gra orkiestra Boheme 
(płyty). 15.27 Łódzkie wiadomości 
giełdowe, 15.30 Wiadomości gospo: 
darexe 10.45 „Zagadka historyczna“ 
audycja dla dzieci. 16.10 Przegłąd 
aktualności finansowo - gospoda?”= 
czych. 16.20 Koncert kory. 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
„Kresowe miasteczko Chojnice“ — 
pogada1 ka. 17.15 Koncert Orkiestry 
Marynarki Wojennej, 17.50 „S. O. 
S. — pogadanka, 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Wiadomości 

we lokalne. 18.15 Aktualności. 18.25 
Audycja konkursowa (chóry). 18.55 
„Nieśmiertelne ksiażki“ — wieczór 
LX „Tristan i Izolda '. 19.20 „Z pło- 
senką i tańcem przez Polskę”, Wy- 
konawcy: Orkisstra R. P. pod dyr. 
Zdzisiawa Górzyńskiego, Michał Za- 
beyda - Sumieki — śpiew. 20.00 Po- 
20.10 Koncert 
Dziennik wieczorny. 
2055 Pogadanka aktualna. 21 00 Mu 
zyka taneczna. 21.55 aa kom- 
pozytorów polskich — XXX audycja 
Ludomir Michał Rogowski. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R, pod dyr. 
Kompozytora i soliści. 22.50 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczorne 
go. 23.0 — 23,30 Muzyka taneczna 
i -piosenki (płyty). 


CO MOŻEMY ZOBACZYĆ W STU- 
DIO NA WYSTAWIE RADIOWEJ? 


Rozgiośnia Łódzka z okazji . Wy- 
stawy Radiowej przeważającą 
liczbę audycyj swoich zarówno ło- 
kalmych, jak i ogólnopolskich — na 
daje ze studia kor. ża dia pi- 
blicmości na Wystawie. 

Publiczność gzgrupowana w gió- 
wnej obszernej auli — siedząc w 
krzesłach — nie tylko słyszy, lecz 
widzi wszystkich wykonawców oro- 
gramu i speakerów. Dzięki temu, że 
stacja kontroli technicznej jest zu- 
pełnie widoczna dla publiczności — 
we trudno zaobserwować również 
pracę techników w amplif:katorni. 

Poza niektórymi pogadankami ze 
studia na Wystawie Rozgłośnia na. 
daje wszystkie koncerty, występy 
solistów, audycje literackie, reporta 
że oraz organizuje w dniu 13.2 „Cze 
koladę przy mikrofonie dła dzieci", 

Poza tym z okazji Wystawy — 
Rozgłośnia zorgamzowała konkurs 
najlepszych zespołów chóralnych ws 
iewództwa łódzkiego. W konkursie 
bierze udział 14 chórów. 

Audycje ze studia na Wystawie 
nadawane są codziennie, W ten spo 
sób publiczność ma jedną okazję po 
mania kulis radiowych, 

Należy zaznaczyć, że próby audy- 
cyj również odbywają się wobec pu. 
bliczności,, 


Z teatrów 


TEATR POLSKI. Dziś o godz, 7.50 
„Gałązka rozmarymi*. f 

TEATR KAMERALNY: Dzis o godz. 
B30 w. „Papa“. 


TEATR POPULARNY: Dziś © gode. 
8.15 komedia „Mecz małżeński”. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nast. 
apteki: H. Duszkiewiczowa — Zgier 
ska 37, J. Hartmana — Brzezińska 
24, W. Rowiñskiej — PL Wolnośsi 
2, A. Perelman — Cez'elniana 82, 
W. Dan'eleckiego P'abtrkowska 
127, F. Wójciekiego — Napiórkowe 
skiego 27, K. Kempfi — Karolew= 
ska 48. 


L. BERMAN 


specjalista thorób wenerycznych, 
skórnych i seksualny 
Telefoa 


Cesielniana 15 isa 


przyjmuje od 8-11 I od 4—8 w. 
W niedziele i święta od 9— 1 po Poł. 


Dr. RUNDSZTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 


POMORSKA 7, "asie 


z? 1127-84 
przyjm. od 8—10 i 4—3 wiecz, 
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Na ostatniej Przeciw systemowi protekcii 


i Humulacji posad 


GLL 


FINANSE CHON 


: - | 
Agencia Domei donosi: Parla- 


maarny podsekretarz stanu M. 
S. Z. Tadąo Matsumato udzielił 
na posiedzeniu budźetov;ej komi- 
sji Izby Reprezėntantów cieka- 
wych wyjaśnień na temat finan- 
uzwej sytuacji Chin.. 

Cświadczył on, że Rząd Czang- 
Kzi - Szeka pokrywa swe platno- 
ści w Chinach przez wypuszczenie 
nowych kanknotów, dla pokrycie 
jednak piatności zagranicznych 
zmuszony on jest uciekać się do 
gwych rezerw srebra, Po przepro- 
wadzonej w dn. 3 grudnia 1936 r. 
racjonalizacji srebra, odtranspor- 
tował Rząd: chiński cale posładane 
srebro, w wartości 1200 milionów 
jenów do Londynu i Nowego Jor 
ku, Z tej sumy odpada 110 milio- 
nów na zabezpieczenie handlu za- 
granicznego, 90 milionów na po- 
krycie zagranicznych pożyczek, 
300 milionów jako wyrównanie u- 
cięczki kapitatów i 300 milionów 
jako należność za dostawy broni 
i amunicji, tak że Chiny rozporzą- 
czają ebecnie zagranicą sumą ok. 
500 milionów jenów. 

Z Sumy tej muszą Chiny pokry 
wać wszystkie dostawy broni i 
amunicji, oraz płacić zagraniczne 
diugi. 

PRZEMÓWIĄ ANGIELSKIE 
ARMATY 

Minister Eden zawiadomił wczo 
raj oficjalnie Izbę Gmin © posia- 
nowieniu Rządu brytyjskiego strze 
lania do wszystkich łodzi podwod 
nych, napotkanych w strefię przy- 
Gzielonej do patrolowania przez 
uklad w Nyon. Analogiczna akcja 
poctanowiona została przez Rząd 
francuski i wioski. 

Przechodząc następnie do wy- 
padku zatopienia statku „Alcira“, 
cświadczył min. Eden, że repre- 
ia Rządu brytyjskiego w Sa 
oiekcz otrzymała polecenie po- 
ieiormmowania władz powstań- 
czych, że „cierpliwość Rządu bry- 
tviskiego już się wyczerpała i Że 
nie będzie on w dalszym ciągu o- 
grzniczać się jedynie do protestów 
i żsdań odozkodowania, lecz za. 
strzega sobie na wypadek powtó. 
rzenia się podobnych wypadków 
prawo zastosowania bez uprzed. 
niego osirzeżenią wszelkich re. 
presyj. które uzna na stosowne”. 

OKUPACJA 4 HOTELI 

Obstuga 4-ch wielkich hoteli w 
Nicei przystąpiła do strajku, przy 
czym zajęłą lokale hotelowe na 
znak protestu przeciw podpisaniu 
wsoódlnej umowy z organizacjami 
rchciniczymi, nie należącymi do 
Confederation Generale du Tra 
veil. Ponieważ w jednym z hoteli 
na życzenie króla Gustawa szwedz 
kiego zarczerwowano apartamen- 
ty dia niego, po wiełu nieudanych 
staraniach prefekt ewakuował 
hojel od strajkujących pracowni- 
ków. W ten sposób król, który 
wczoraj rano przyjechał do Nicei, 
mógł zamieszkać w hotelu,'w któ. 
rym się stale zatrzymuje, 

Istnieje cbawa, że strałk rozsze 
rzy się na inne hotele w Nicej i na 
całym Wybrzeżu Lazurowym. 

CHŁOPI RUMUŃSCY 
BOJKOTUJĄ WYBORY 

Komitet wykonawczy partii iu- 
flowej pod przewodnictwem mar- 
szałką Averescu uchwalij, że nar- 
tia ta powstrzyma się od udziału 
w wyborach. Decyzia motywowa- 
na fest przewidywaniem „ostrych 
mated“, jakie Rząd rzekomo za- 
riierza zą%osować.w wyborach. 
Prozozycją zawarcia kartelu wy- 
sorczeso z Rzedzźm została odrzu 
tona, W ten szonób partia ludowa 
jesi już obok stronnictwa agrarne 
g0, drugim z kolei ugrupowaniem, 
które uchyła się ced wyborów. 

POŻAR OLERZYZIIEJ 
PAPIERNI 

Wczoraj rano wybuchł pożar w 
papierni mieszczącej się na przed 
mieściu Pragi Zizkow. Mimo ener 
gisznej akcji ratunkowej ognia nie 
udato się coanować. Straty są b. 
duże — prawdopodobnie przekro 
czą 3 miliony koron. 


zent 
Snae 


W okresie „radosnej twórczo- 
šci“, obok wielu innych objawów 
rozwielmożnienia się biurokracji 
i systemu protekcyjek w myśl za- 
sady „kogo pałką, kogo papką* 
w szeregi instytucji państwowych, 
samorządowych i prawno-publicz 
nych poważniejsze stanowiska i 
to w szerokim zakresie obsadzane 
są przez emerytów, zwolnionych 
z różnych działów administracji 
państwowej, czy samorządowej. 

Zjawisko to wzbudziło zaniepo 
kożenie wśród szerokich rzesz pra 
cowniczych i było niejednokrotnie 
przedmiotem krytyki z naszej stro 
ny. 

Ostatnia związki b. wojskowych 
oraz ochotników podjęły akcję w 
kierunku ograniczenia dostępu do 


stanowisk w służbie czynnej eme 
rytom 


W memoriałach wystosowanych 


zwolnionym ze stanowisk | w tej sprawie wskazuję się, że zja 


w innych instytucjach i pobierają | wisko to jest powszechne, nietyl- 


cym odpowiednie zaopatrzenie 
czy to ze Skarbu Państwa czy też 
z innych funduszów. Związki b. 
wojskowych wskazują, że maso- 
we zatrudnianie emerytów, prze- 
ważnie i tak w dostatecznej mie- 
rze dobrze usytuowanych, 
prowadza się na płaszczyźnie pro 
tekcyj, a wskutek obsadzania siā- 
nowisk przez emerytów zwiększa 
się bezrobocie w szeregach pra- 
cowników umysłowych. 

System masowego zatrudnienia 
emerytów uniemożliwia doplyw 
młodych sił do administracji, sa- 
morządów, czy też instytucji praw 
no-publicznych. 


prze- 


ko`w Łodzi, ale i całym okręgu 
przy czym* na dowód protekcjo- 
nizmu emerytów przytoczonych zo 
stało kilka szczególnie jaskrawych 
faktów, gdy emeryci zajmują po 
2—3 platne stanowiska, niezałeż- 
nie cd pobieranej emerytury. 


Zarząd 
Klub Demokratycznego 
w ŁGdzi 


| Dn, 6go b. m. odbylo się w Ło- 
| dzi zgromadzenie Klubu Demo: 
kratycznego, na którym, po refe- 
racie ideowym, wygłoszonym 
przez płk. dr. Więckowskiego, 
wybrano zarząd w składzie nastę- 
pującym: 

Przewodniczący: dr, Więckow- 
ski. Członkowie: ob. Tomasze- 
|e Gallas, Pietrasiak, Brojek, 


Szymański, Żurawski, dr. Urbach. 
Grabowski i Bartoszewiez, 
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Czy naprawdę tak irufno 


o nowych pocdinspek 


Związki zawodowe na terenie 
Łodzi niejednokrotnie poruszały 
sprawę powiększenia personelu In 


==" Z t(odziennych waśk robotników 


TKACZE RĘCZNI w Zduńskiej 
Woli, pracujący przeważnie dla 
nakładców łódzkich, ostatnio zrze 
szyli się i podjęli akcję o zawar- 
cie układu zbiorowego, unormo- 
wanie warunków pracy i pracy: 

Na skutek interwencji podjętej 
u inspektora pracy zwołana zo- 
stała na dzień 8 b. m. obustronna 
konierencja, która odbędzie się 
pod przewodnictwem inspektora 
pracy 15-go obwodu. 


szym podpisanie umowy zbioro- 
wej w obecności inspektora pracy. 
Umowa rozciąga się na fabryki, 
paincie]. tasiemki AVERA 


i Iniane. Robotnicy otrzymali pod 
wyżkę płac w wysokości 414 7. 
Umowa wążna jest do dn. 1 lipca 
1933 r. 


W wirze wielxiego miasta 


W CZASIE BÓJKI na ul. Zgierskiej 
tępymi narzędziami pobici zostati 23- 
letni Czesław Zawadzki (Uiesie' ka 14) 


PRZEMYSOWIEC JÓZEF JER- (oraz 25-letni Florian Celmerowicz (Cie 
SAK, właściciel większej fabryki | sielska 16). 


w Zelowie, który był w swoim 
czasie zesłany do miejsca odosob- 
nienia w Berezie Kartuskiej zo- 
sta) zwolniony czasowo za kaucją 
w sumie 150.000 zł. 

W związku z tym podjęte zo- 
stały przygotowania, aby zakłady 
w Zelowie, które zatrudniały 350 
robotników, uruchomić na nowo 
i dać możność zarobkowania ro- 
botnikom, pozostającym od kilku 
tygodni bez pracy. 

Uruchomienie zakładów jest wa 
runkiem, od którego uzależnione 
jest ca!kowite zwolnienie Jersaka, 
jak również zwrot złożonej kaucji. 


POLICJA USUNĘŁA OKUPU- 
JĄCYCH FIRMĘ „SZWAJCARIA“ 
W fabryce pończoch firmy „Szwaj 
caria“, przy ul. Żwirki 3/5, nale- 


rach przebywało 27 robotników. 
Przemysłowiec po przejęciu fabry 
ki od sprzedawcy przeprowadził 
obniżkę płac, na co robotnicy nie 
zgodzili się. Kilkakrotne konfe- 
rencje nie dały wyniku. W dniu 
wczorajszym z polecenia władz 
policja usunęła okupujących robot 
ników. Strajkujący opuścili mury 
jednak w dalszym ciągu strajkują, 
podtrzymując swe słuszne żąda- 
nia. Na dzień dzisiejszy została 
wyznaczona przez inspektora pia- 
cy konferencja stron. 


W PRZEMYŚLE TASIEMKO- 
WYM nastąpiło w dniu wczoraj- 


RY SFETZE ZADRA CN ai a aaa 


Zakończenie śledztwa 


Jak się dowiadujemy, docho- 
dzenie prowadzone przez władze 
śledcze w związku ze zbrodnią, 
dokonaną przez Marię Zajdlową 
na osobie l2-letniej córki, dobie- 
ga końca. 

Poza główną bohaterską drama 
tu przy ul. Szopena 49, przeby- 
wają nadal w więzieniu śledczym 
kochanek jej, Stanisław Gibki, 
oraz przyjacióska Wiktoria Stefan 
kiewiczówna, podejrzani o udział 
w zbrodni, 

Da tej pory-nie udała się jed- 
nak stwierdzić dokładnie roli, jaką 
Gibki i Stefankiewiczówna ode- 
grali w tym dramacie. Nie mniej 
jednak dochodzenie władz śled- 
czych w tej ponurej sprawie zbli- 
żą się już ku końcowi i prawdo- 
podobnie dziś lub najdalej w dniu 
jutrzejszym dochodzenie wstępie 
zostanie zakończone i wszystkie 
akta sprawy przesłane będą do sę 
dziego śledczego. 


KILKA RAN KŁUTYCH W PIERŚ 
otrzymał w czasie bójki na ul. Słowac- 
kiego 23letni Alojzy Madaliński (Sło- 
wackiego 45). 

ŚMIERĆ pod kołami pociągu na to- 
rze st. Pabianice i Łódź - K. znalazła 
kobieta, nieustalonego nazwiska w wie- 
ku około lat 30, 

PRZYGNIECIONA DQ PARKANU 
przez wóz z piaskiem 47-letnia Miro- 
sława Lelewska (Garbarska 3) odniosła 
złamanie żeber i ręki, 

PRZEZ POMYŁKĘ zażyła zamiast le- 
karstwa jakiejś nieznanej trucizny i u- 
legła ciężkiemu zatruciu organizmu 
Wiktoria Szymańska (Grzybowa 3). 

W CZASIE PRACY w zakładzie ślu- 
sarskim, przy ml. Nadwornej 1, tryby 


FAŁSZYWĄ BIŻUTERIĘ usiłował 
sprzedawać przechodniom przy PI. 
35-letni Henryk Słowianek 
(Towiańskiego 32). którego przekazano 
władzom sądowym. 


W WYNIKU SPORU o wypłacenie 
należności za pracę w sumie 25 zł. mię: 
dzy Janem Kosińskim, właścicielem 
kuźni przy ul. Sienkiewicza 19, a zwol- 
nionym przez niego czeladnikiem Ro- 
manem Wnukiem (Ciesielska 4) eze- 
ladnik przy pomocy swego kompana 
Tomasza Papiernika (Marysińska 18) 
pobił dotkliwie majstra. 


Boernera 


odczuwa się poważnie brak pod- 


Liga Narodów składa 
„Wyrazy sympatii” 
torów? Żeby to w nocy! W biały dzień— 


Cóż na to wy powiecie? — 
spekcji Pracy. Bowiem w Łodzi; Człeka mordował krwawy zbój 


Najspokojniej w świecie. 


inspektorów pracy, którzy mieli- | Żełazent-zdzielił w łeb go 


m. in. za zadanie częstsze niż 
wizytowanie fabryk 


by 
dotychczas 
oraz likwidowanie nieustających 
zatargów, prowokowanych przez 
pracodawców. Tymczasem, jak się 
okazuje, rozpisany niedawno przez 
Ministerstwo Opieki Społecznej 
na wakujące stanowisko  podin- 
spektora pracy, nie dał pożądane- 
go rezultatu, Większość kandyda 
tów nie odpowiada wymaganym 
warunkom. 

Jak informują z okręgowej In- 
spekcji Pracy, w dalszym ciągu 
przyjmowane są podania na stano 
wisko podinspektorów pracy. Kan 
dydat taki winien posiadać ukoń- 
czone studia politechniczne Oraz 


dectw dotychczasowej pracy. 
Dziwny jest bądź co bądź brak 
„odpowiednich* kandydatów na 
stanowiska podinspektorów  pra- 
cy. A może należałoby zmienić sy 


ska, udostępniając je przedstawi- 
cielom związków zawodowych. 


e przyjmowania na te stanowi 
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Zajście w loka'u 


Agencja PAS podaje: W dniu 
wczorajszym w godzinach poran- 


maszyny zmiażdżyły pulee lewej ręki | nych do miejskiego komitetu po- 
żącej do Szpiry, od kilku tygodni | 271etniemu Ernestowi Majerowi (Stalo- | mocy zimowej, przy ul. Giównej 
trwał strajk okupacyjny. W mu- | wa 11) 
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W obliczu sprawiedliwości 


UEA SATS LĄ O EE E ES A 


SYMPATYCZNYM MŁODZIEN 
CEM jest p. Franciszek Dąbrow- 
ski, zam. przy ut. Pryncypalnej 38. 
Jedna ma tylko wadę: nie lubi 
płacić diugów. Jeszcze w rok 
1935 pożyczył od naiwnego pana 
Antoniego Przedpełskiego 500 z.!, 
jednakże ze zwrotem bynajmniej 
się nie kwapił. Pan Dąbrowski 
co pewien czas chytrze zmieniał 
mieszkania, klucząc jak zając, 9y 


zmylić natrętnych wierzycieli. 
Wreszcie panu  Przedpeiskiemu 
udało się odszukać mieszkanie 


sprytnego pana Franciszka, nit 
zastał go jednak w domu. 

Pan Dąbrowski, dowiedziawszy 
się a wizycie natręta, zapała? obu- 
rzeniem i napisał list do pana An- 
toniego, delikatnie uprzedzając, że 
jeśli jeszcze raz odważy się po- 
kazać, to mu ręce i nogi połamie. 

Pan Przedpełski, w obawie © 
całość swoich kończyn, zaniósł 
list policji i pana Dąbrowskiego 
pociągnięto do odpowiedziainońc: 
za groźby. Sąd skaza? go na trzy 
mies, aresztu. 


MIŁY LIŚCIK wysłał również 
lgnacy Pajęcki (N. Zarzewska 34) 
do Franciszka Czarneskiego (Kiel 
ma 31), donosząc mu czarno na 
białym, że go przy najbliższej 
okazji ukatrupi. Za taki styl autor 
listu skazany został na 6 mies. 
aresztu. 


DEZERTEREM nazwał na po- 


Nr. 48 zgłosiła się większa gu 


siedzeniu Rady Miejskiej radny 
endecki Szwajdłer radnego Wajc- 
mana. Za zniestawienie sąd ska- 
zał Szwajdlera na 150 zł. grzyw- 
ny. Obaj zaapelowali. Sprawa 
miała się odbyć w dniu wczoraj- 
szym, jednak z powodu choroby 
Wajcmana została odroczona. 


BRUDASEM jest pan Wolf U- 
szerowicz, właściciel domu przy 
ui. Łagiewnickiej 4. Za brudy w 
domu, czyli mówiąc stylem biule- 
tynów „antysanitarny stan pose- 
sji“ skazany zosta” na 500 złotych 
grzywny. 


jstania z tej pomocy i wyraziło 


jejskiego Komitetu Pomocy Zimowej 


pa bezrobotnych, która poczęła 
domagać się wydania talonów na 
bezpłatne obiady. 

Kierownictwo komitetu oświad 
czyło, że talonów wydać nie mo: 
że, gdyż uprzednio musi być prze: 
prowadzona kontrola, czy rzeczy- 
wiście przysługuje prawo korzy- 


zgodę na przeprowadzenie zapisu. 

Bezrobotni oznajmili, że dopó 
ki nie otrz ymają talonów nie o- 
puszczą lokalu i większa grupa 
dostała się do biura. 

Wobec takiego stanu wezwano 
policję. która po przybyciu na 
miejsce rozproszyła zebranych. 
W ścisku jedna z bezrohotnych, 
Józefa Smalarska dostała ataku 
epileptycznego. Po udzieleniu po- 
mocy chora udała sie do domu. 


Czytajcie 


„Łodzianina, 


nie przekroczony 40 rok życia, jak 
również przedłożyć odpisy świa- 


1 dalej tlukł go krzepko. 
O mało co go nie zabił, 
A na dobitek ograbił, 

Zaś obok grupa przechodni 
Przygłądała się zbrodni. 
Wreszcie dość mieli ludziska 
I jeden krzyknął zbliska: 
„Wiedz zbóju, że ofierze 

Wspotczujemy sżczerzel* 


A drań katował dalej.. 
A oni się przyglądali, 


TAD, 


SPORT 


NOWY ZARZĄD £ SIEDZIBA 
RKS TUR — Chojny 
Chojeński RKS TUR wybrał nowy 


zarząd w następującym składzie: Prze. 
woniczący — Benke, Wice przew. — 
Jędrzejczyk, Sekretarz —  Kopczyk, 


Skarbnik — Jaguszewski, Gospodarz — 
Wieczorkowski, Kier. sek. piłki noże 
nej — Pipczyński, gier. sport. i latl. — 
Tomczyk. 

Nowy lokal kłubu mieści się przy ni. 
Lokatorskiej 13. 


BOKSERZY TUR:a BĘDĄ WALCZYLI 
z 1. K. P. 


W najbliższą niedzielę dn. 13 lutego 
o godz. ll-ej odbędzie się w sali IKP 
przy ul. Śrebrzyńskiej 10 spotkanie pię- 
ściarskie między drnżyńami robotnicze: 
go TUR-a i najlepszej zekcji bokser 
skiej Łodzi — IKP. 

Walki odbędą się w 6-cin wagach, od 
muszej do średniej, przyczym po dwie 
w wadze muszej i koguciej, TUR wy: 
stąpi w następującym składzie: mnsza— 
Robaszek i Królikowski, kogucia — 
Pawlak i Wajnkajn, piórkowa — Brzó: 
ska, lekka — Krzywański II, pół<śred- 
nią — Buczyński, średnia — Frontczak. 


PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE PRZE- 
CIW UDZIAŁOWI NAJEŹDŹCY 
W OLIMPIADZIE 


Szwecja i Finlandia wystąpią z wnio: 
skiem na koncesie w Kairze, by kra» 
je, które prowadzą wojnę, zostały wy» 
kłuczone od udziału w Olimpiadzie. 

Wniosek ten ma zapewnione popar- 
cie Belgii, Szwejcurii i Holandii. Nie 
wiadomo jednak, czy wnioskodawcy ma» 
ją na myśli tylka państwa najeżdźcze, 
czy też pod pojęcie „prowadzące wojnę* 
podciągaja także narody, które się sta» 
ły przedmiotem napaści. 


Kino teatr 


URANIA 


Cegielniana Kr. 2 


Ceny miejsc od $4 gr. 


. Dziś po raz Ostatni 


RYCERZE PUSTYNI 


z John Wayne i Ruth Kal! 


i EDDIE CANTOR 


w filmie 100 


POCIECH 


Jutro premiera wielkiego programu 


Postrach Dzikiego Zachodu 
w roli gł. BUCK JONES 


oraz 


„Od wtorku do czwartku“ 


z WILLIAM POWELL I MYRNĄ LOY 


Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej po poł. a w sobotę niedzielę i święta o godz, 11-ej w poł 


KINO 


„TON“ 


*LRNIKA 16 


Tel. 140-72 Reżyseria: 


Dziś wesoła „premiera! 


Dawno niewidziany król humoru 
ADOLF DYMSZA 


DOR 


ozostałych rolach: 


M. Krawicz 


w swej najnowszej i najweselszej komedii arcyzabawnych TD i "JĄ" > 


AJD 


W 
MICHAŁ ZNICZ, JÓZEF ORWID, BRONISZÓWNA, RADOJEWSKA, BOGUCKI 
2 godziny bezustannego śmiechu 


Mazyka: H. Wars 


PIROPASEE OESTE ACAR TWÓJ RYTY BE ZRTOEORZCZE ZEE OZ FS WAREZU WORA TZT AEREA EAC O 0 ZERA CAPOTE OE TE Z ZEK IE ZWRZEO EE ZACK ZE ZOE 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 


KINO - TEATR 


FIZBWIOŚNE 


Łódź, Żeromskiego 74/76 
dojazd tramwaj. 0,5,618 
ta sogu ul. esbas: i Żeromskiego 


w 


niedziele i święta niewaźne. 


Monumentalny film polski p. t, 


„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI,, 


W rolach głównych: ELŻBIETĄ BA RSZCZEWSKA, WITOLD ZACHAREWICZ, TADEUSZ BIAŁOSZCZYŃSKI, 


SAMBORSKI, WĘGRZYN, 


Reżyseria: JÓZEF LEJTES 


Ceny miejsc I. — 1.09, IT — 90, III — 50. Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania ws zystkich miejsce 
Pocz. seansów w dri powszech. o godz. 4-ej, w niedziela i święta o godz. 12. 


Następny program: 


„Port Artura" 


z DANIELA DARRIĘUX i ADOL= 
FEM WOHLBRUECKIEM w r. gł 


Qdbito w drukarni „Robotnika”, Warszawa, Warecka 7, 


